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Wiedeń d. 4. czerwca. Komisja
finansowa I^by posłów uchwaliła, pozwolić
rządowi -nięograuiczony kredyt ua danie
Czechom p a cz e k  bezprocentowych i pól 
miliona zł. 1111 wspaicia.

R e r l in  d. 4. czerwca. Według
‘ „Spenersclie Ztg.‘ : w tych dniach będzie
w rajchsti.gu wniesionym składający się 
z dwóch paragrafów, projekt ustawy prze
ciw jezuitom , kto należy do tego zako
nu, ma utracić prawo obywatelstwa.

Lwów (1. t>. czerwca.
(Sprawa galicyjska. — Z Izby posłów. — 

Dołek, który minister ,sam kopal i sam wtui 
wpadł. —  Nie dać subwencji. — Minister finan
sów zaleca przemytnictwo, czyli: haracz na poi- 
skie książki.)

n i e ^ i t Sk"
t a t fo l  ?dby)" W Ł tau ™
/ ) « /  7 ' 0 ktorem donosi jedna tylko
Deutsche Ztg., pisząc: „PodjętJ0 ua niem
znowu sprawę galicyjską, o późnej porze 
przerwano i rozprawę dalszą do następnego 
posiedzenia odroczono. O przebiegu obrad 
me możemy nic pisać, członkowie klubu bo
wiem przyrzekli zachować je w najzupełniej
szej tajemnicy. “ Natomiast znowu w jednej 
tylko Starej Pressie spotykamy doniesienie, 
źe komisja konstytucyjna miała we wtorek 
wieczór -odbyć posiedzenie, ua którem miała 
być zdaną sprawa z „licznych petycyj ru
skich" przeciw rezolucji galicyjskiej i wybra
nym sprawozdawca komisji.

Z p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s ł ó w  d 3. 
brn., o którego przebiegu podały nam wia
domość telegramy, podniesiemy tylko bliżej 
nas zajmujące szczegóły. Mianowicie sprawę 
zaprowadzenia sądów przysięgłych (także dla 
przestępstw nie przez prasę popełnionych) 
nietylko w krajach niegdyś do Rzeszy nie
mieckiej należących, ale i w Galicji, Buko
winie i Dalmacji, które według projektu rzą
dowego, przez komisję Izby przyjętego, mia
ły zatrzymać sobie nadal sądy urzędnicze.

Sprawozdawca Van der S t r a s s :  W 
komisji miały Galicja, Bukowina i Dalmacja

po jednym reprezentancie; ci oświadczyli się 
za zaprowadzeniem sądów przysięgłych w tych 
także krajach; ale gdy inne są stosunki w 
Galicji i ua Bukowinie, a inne w Dalmacji, 
komisja nie mogła uważać oświadczeń tych 
trzech członków za jednotliwe, i dlatego pro
jekt rządowy zatrzymała, aby na r a z i e  w 
tych krajach nie zaprowadzać sądów przy 
sięgłych.

Sprawozdawca mniejszości komisji p. 
T o m a s z c z u k  (z Bukowiny): Nie rozumiem, 
dlaczegoby miano Galicję, Dalmację i Buko 
winę wyłączyć od dobrodziejstwa sądów przy
sięgłych, skoro potrzebne co do tych sądów 
warunki przynajmniej na tyle się znajdują w 
tych krajach co w przeważnej części reszty 
krajów Powiedzeniem, że się na. r a z i e  w, 
tych krajach nie zaprowadza sądów pr«ysię-* 
głych, jest do niczego, bo. rząd nie posiada 
środków do przeobrażenia, w kilku latach 
stopnia wykształcenia albo charakteru ludu. 
Rząd powiada, żê  chce się poinformować 
względem możliwości zaprowadzenia sądów 
przysięgłych w tych ( krajach:' Ale skoro się. 
reprezentanci za możliwością oświadczają, to 
może być rząd spokojnym; a mogę właśnie 
w imieniu wszystkich postów tych krajów o- 
świadczyć, źe będą jednomyślnie głosować za 
zaprowadzeniem tam nowej procedury karnej. 
A mogę to oświadczyć z tern większem za
spokojeniem, ile źe nietylko sejmy tych kra
jów,, ale i petycje reprezentacyj powiatowych 
i innych ciał autonomicznych domagają się 
zaprowadzenia tej procedury. Kraje te mia
łyby sobie za ubliżenie, gdyby ich nie uzna
wano za dojrzałe i godne zaprowadzenia u 
nich tej nowej procedury. ‘

Kwestja wykształcenia ludu jest zawsze 
względną, a w Galicji i na Bukowiuie stoi 
ono niezawodnie tak wysoko jak w krajach 
alpejskich. I jakiegoż to potrzeba stopnia 
wykształcenia? Oto zdrowy zmysł ludu, mo
gący rozróżnić prawo od bezprawia, co po- 
zwolone a co niepozwolone, wystarcza naj
zupełniej. Gdybyśmy jednak przypuszczali, że 
ludność tych trzech krajów nie, jest zdolną 
tego rozróżniać , to musielibyśmy przede- 
wszystkiem odmienić §. 2. kodeksu karnego, 
stanowiący, że nieznajomość kodeksu nie u- 
niewinnia. Nie mogą dalej tutaj rozstrzygać 
kontrasty narodowościowe, bo w Galicji i na 
Bukowinie nie stoją now<io-nr«sv.i wta mu&u 
praoMw croMc jak w Czechach i Krainie. Nie 
można też wciągać tutaj różnicy religijnej, 
bo jeśli nie wahano się w Tyrolu stawić pro
testantów przed sąd przysięgłych, w Czechach 
żydów przed czeskie sądy przysięgłych, to 
różnicy religijnej tern mniej w tych krajach 
za argument używać nie wolno, gdy waśnie 
religijne nie są tam zgoła znane i o nietole
rancji religijnej niema tam ani słychu.

Gdy zatem poóne przez ,,vząd zarzuty 
albo wcale nie istnją albo tylko na tyle 
co w innych krajael stawiam przeto wnio,  
s e k :  ' , :i l

„Nowa procedin karna rozciąga się na 
.wszystkie królestwa kraje jv Radzie paii- 
stwą reprezentowane r ‘

Wniosek dostatęznie poparty. 
(Sprawozdania entralistyczne pomijają 

jeden ustęp mowy śwtłnej P- Tomasze,zuka, 
że skoro w Moskwie ji; od lat ośmiu istnie
ją sądy przysięgłych i w ogóle dopisały, tu 
świeszneiu byłoby ptwhdać, że w kilku kra
jach Austrji zaprowadza jeszcze niepodobna).

P. J a s i ń s k i  pnołuje się na świetne 
. wywody mówcy poprzedniego; uzasadnia ko
nieczność natychmi as towego  zaprowa
dzenia sądów przygiętych w Galicji, wyka
zując -datami statyczni, jak z roku na 
rok wzmaga się w Glicji niepewność życia 
i mienia; zbija dalszi zarzuty przeciw na
tychmiastowemu zapiiwadzeiiiu tych sądów ( 
w Galicji przytoczone, i w końcu stawia for
malny wn i o s e k ,

aby przy głosominu uad poprawką 
mniejszości komisji nai każdym z tych trzech 
krajów z osobna głosowano.

(Nic więcej nie lonoszą sprawuzdama 
dzienników).

Pp. S cb  on bac h  'z Bukowiny) i W o j - i 
no wic z (z Dalmacji) popierają wymownie 
wniosek mniejszości konisji, przyczem osta
tni odpowiada Van der Stcassowi, że w Dal- 
maęji jedna tylko iitnieje narodowość o 
dwóch językach.

Ciekawą była nasbpna mowa ministra 
sprawiedliwości, p, G L s e r a .  Najprzód o- 
świadcza „imieniem rzydu J. c. i k. upost 
Mości“, źe niema powotu występywać prze
ciw wnioskowi mniejszo-ci komisji. 1 owszem 
cieszy go, jeżeli tak pragną powszechnie za
prowadzenia dzieła z jego ręki pochodzące
go, i że takie się objawio pragnienie jedno
litości pod względem piawa. Źe nie chciał 
nikomu ubliżyć. Ze jeśli robił wyjątki co do 
pewnych krajów, to dlatego, aby nie powie
dziano, źe rząd nie uwzględnia właściwości 
tych krajów. Źe nie megł jednak uwzglę
dnić głosów sejmowych i powiatowych, bo te 
nie Omawiały całej procedury.

Na serjo to wszystko stoi w mowie p.
ministra! , , , ,r v an  d er S t r a s s  oświadcza, ze
nie jako sprawozdawca większości komisji,
ale osobiście przyłącza się do wniosku mniej-
szościs i

Prezydent H o p fen podaje wniosek p. 
Tomaszczuka pod głosowanie; wniosek Izba 
przyjmuje; a zatem wniosku p. Jasińskiego 
nie było trzeba dawać pod głosowanie.

Odpowiedź ministra wyznań i oś w fety

p. S t r e m a y e r a  na interpelację Rechban- 
e.ra (względem przedłożenia zapowiedzianych 
w mowie tronowej projektów do ustaw wy 
znaniowych) opiewa : „Dotyczące projekta do 
ustaw dlatego nie zostały jeszcze Radzie 
państwa przedłożone, że Tząd, z różnych 
stron tak zajęty^ nie pokończył jeszcze obrad 
nad niemi. Rząd jednak b ę d z i e  s i ę  sta
ra!  przedłożyć je Radzie państwa na nowe.tr 
jej zebraniu.l<

Na to lakoniczne, z kartki odczytane 
a więc tem uroczystsze oświadczenie, odpo
wiedziała Izba milczeniem, natomiast całe 
dzieunikarstwo centralistyczne uderzyło na 
ministra -  rzecz dziwna, że nie na całe mi- 
nisterjuin. Pomijamy zupełnie kwostję, cźy 
potrzebne są te projektą lub nie, a miano
wicie czy są tak pilne; ale w samej rzeczj 
musiało teiitralistów urazić, jeżeli na inter
pelację, przez cały ich klub, do którego na
leżą ministrowie, podpisaną, a żądającą speł- i 
oieuia tego, co sam rząrl zapowiedział w 
mowie tronowej, ten rząd odpowiada tak la 
konic/nie i dwuznacznie, bo wyrażenie „bę
dzie się. starał" (wird sich angelegen sein 
lassen), Wcale nie jest pewnem przyrze
czeniem.

Alb ma ta rzecz i stronę komiczną. Źa 
rządów Potockiego Ijyl p. Stremąyer • mini
strem wyznań i oświaty, i wypracował był 
wtedy odnośne prójekta do ustaw, na tyle, 
że roku zeszłego interpelował pp. Ilohen- 
warta i Jiieczka, dlaczego rząd nie przed- 
kłada Radzie państwa projektów do aalszych 
ustaw wyznaniowych, skoro te projękta leżą 
g o t o w e  w akiach luinisterjum.

Kończąc z tern posiedzeniom Izby pu- 
słów, musimy jeszcze podnieść, że w chwili 
gdy się odbywało, Nowa Presse ogłosiła ja
kiś list ze Lwowa d. 31. maja, wołający
gwałtu przeciw zaprowadzeniu sądów przy
sięgłych dla przestępstw pospolitych w Gali
cji, bo na żydów sprowadzi ze strony ca
łej reszty ludności Galicji, a na Rusinów ze 
strony Polaków najstraszniejsze krzywdy, 
przyczem zelżono naszych sędziów i proku
ratorów

Pisaliśmy, że niedawno, przy uchwala 
niu budżetu, Izba postów jednogłośnie przy
jęła wniosek komisji fiuansowej, ,aby rząd
Mownei nowe.i kolo! oali/>,vialrici wvnło/>oI
subweucję zaraz przy wykończeniu pewnych
partyj, nie czekając na wykończenie, całej li
nii ; że rząd W ' tćj myśli wniósł w Izbie 
przedłożenie,ale większość centralistyczna 
komisji przedłożenia Odrzuciła. Otóż teraz 
rząd cofnął już to przedłożenie, bo któżby 
robił sobie kłopoty ze sprawą, która, choć 
całe państwo dotyka, ale ha terrytorjum ga- 
lieyjskiem się odbywa!

Pisaliśmy też, jaką niesłychaną krzywdę 
wb r e w  w s z e l k i e m u  p r a w u  ponosi Ga
licja od lat s z e s n a s t u ,  że skarb austrja- 
cki pobiera cło od wprowadzanych z za gra
nicy moskiewskiej pizediniotów handlu księ
garskiego, co wyłącznie prawie dotyka książ
ki, ryciny, nuty i t. d. polskie. Przed kilku 
miesiącami p. Gubrynowicz zajął się tą spra
wą; wyrobił we Wiedniu poparcie powsze
chnego stowarzyszenia księgarzy a nawet 
dzienników wiedeńskich, uzyskał przychylne 
przyrzeczenia ministrów. Trzy miesiące temu, 
posłowie Czerkawski, Weigel i Tomaszczuk 
podnieśli tę sprawę w Radzie państwa, a 
Izba posłów poleciła rządowi przynajmniej, 
aby przedłożył odnośny projekt do ustawy, 
choć rząd może ' i  p o w i n i e n  z obo
wiązku swego prostem rozporządzeniem znieść 
ten haracz polski. Ależ to sprawa galicyjska, 
ba, polska — więc, inc nie zrobiono, tylko 
dalej pobierano ze spokojuem sumieniem ha
racz nielegalny! Udaje się tedy p. Gubryno
wicz z końcem maja, jako delegat tutejszych 
księgarzy na nowo do Wiednia do ministrów 
haiąllu i (inansów.

1 oto p. Banhans odpowiada* źe mini- 
sterjum handlu zrobiło wszystko co mogło i 
powinno, a reszta zależy od ministerjam fi
nansów. Cóż odpowiada tedy p. Depretis? 
Oto po prostu: „Cło nieprawne będzie nadal 
pobierane, a jeśli chcecie od niego się uchy
lić,,,, to dajcie zarobić kolejom i handlarzom 
pruskim, a oszukajcie spdsobcm przemytni
czym skarb austrjacki."^ Albowiem czytamy 
w pismach wiedeńskich dosłownie. „Ten pau 
minister Depretis powiedział p. Gubrynowi- 
czowi, że ta sprawa nie da się natychmiast 
załatwić, bo należy użyć ją jako presję na 
rząd moskiewski. — Cło książkowe, kilka za
ledwie tysięcy złr. wynoszące, ma wywrzeć 
presję! A wszakże to owsaem bardzo przy
jemnie rządowi moskiewskiemu, że handel 
polski jęczy pod ciężarami. P. Gubrynowicz 
pozwolił sobie zrobić p. ministra uważnym 
na dziwną okoliczność, .dlaczegoby ten poda
tek miał ciężyć tylko na księgarzach gadicyj 
skich, i dlaczego presję państwową oni mają 
opłacać, Na to dał p. minister mądrą radę, 
aby książki z za granicy moskiewskiej spro
wadzano przez Prusy, gdzie niema cła od 
książek, i przez to ominą opłatę cła w Au-
«tri! Prawda, że ta drogą dostawnłvhy 
się książki z Warszawy doGalicji bez opłaty
cła, ale tą droga zowie się —  kontrabandą! 
Zresztą tą rada .ftie jest oryginalnym pomy
słem p. ministra: p. Wajgel wskazał w Ra
dzie państwa ironicznie, źe tylko ta droga 
pozostaje księgarzom galicyjskim. Mimo to 
słusznie był p. Gubrynowicz zdumionym, gdy 
mu ją austrjacki minister, i to finansów, na 
serjo zalecił Dieter Depretis ist doch ein

Kronika krakowska,
(Proponuję zakład, że zgadnę myśli czytel

nika i podaję mu sposób zaspokojenia tauim 
kosztem swoich pragnień. —  Przyszły hotel ja
kiego jeszcze nie było. —  Uchwala pewnego to
warzystwa, kizyk jaki wywołała i cztery dowody 
niesłuszności tego krzyku. — Prawdy o których 
nie wiedzielibyśmy, gdyby nic było wyścigów kon-
wvrećzvli fco°Ś,n* d° Lwowiau> aby nas w czemś
zaprzeczał n i e s ł u /z C ^ ’H i Z l ’ M ™ lK rV
pióra i zbyteczne

Założyłbym się, szanowny czvtplmirii 
w tej chwili dokładnie odgaduję najskrytsze 
twoje myśli l najtajemmejsze pragnienia!

Myślisz sobie: jakby to dobrze było 
gdybyś tak mieszkał w wygodnym z Całym 
europejskim komfortem urządzonym lokalu,— 

lokale podobno teraz wcale nie tak łatwo 
we Lwowie, —  gdyby zamiast powolnej, le
niwej i zdemoralizowanej służby, była na
twoje usługi elektryczność i z szybkością 
42.000 mil na sekundę roznosiła na* wszyst
kie strony twoje rozkazy i zlecenia, gdyby te 
rozkazy w mgnieniu oka były spełniane, i 
gdybyś był takim bogatym, żebyś mógł, ot 
tak dla pokazania się, dać do składki na o-
światę ludową przynajmniej o guldena wię
cej, jak dało całe jakie Towarzystwo, mają- 
ce mdionowy majątek własny i złożone z łu
dzi, którzy także mają miliouowc lub kro
ciowe fortuny...

źe si.7sU?bardzo czytelniku, mo-
chać mojej rady.' ’ racz t>'lko Posłu-

ny, zacznf^atefeod
wiaj się jednak, nie każę d  “ szczędmć p°rzeż 
całe lata, nie wystawię twojej cierpliwości na 
długą próbę, jak starej daty moraliści. Coby 
mi z tego przyszło, żebyś się dorobił białe
go chleba wtenczas gdy już zębów nie bę
dzie? Oszczędzaj sobie przez miesiąc jeden 
po dwa guldeny dziennie, a potem siadaj na 
kolej Karola Ludwika, przyjeżdżaj do Kra
kowa i stawaj w hotelu Heurteaux’go przy u- 
licy św. Anny.

__ Od dziś za miesiąc hotel ten będzie już 
gotów i otwarty, a w nim znajdziesz to 
Wszystko co ci obiecałem. Europejski kom
fort w numerach niekosztownych, przystępnych 
nawet dla takich, co tylko przez miesiąc o- 
szczędzali; telegrafy elektryczne, umiejące 
powiedzieć wszystko, zamiast rażącycli uszy 
dzwonków, co umieją tylko zawołać kogoś,- • ł>ji1 u : ■ ■ rui.. i

ażeby wysłuchał rozkazu; usługę mającą na 
wzór starożytnego bożka Merkurego skrzy
dła przy nogach, i kuchnię, która .sobie już 
oddawna ustaloną sławę zdobyła.

_ Pozostanie ci tylko pragnąć, ażeby kie
szeń twoja była tak zasobną w guldeny, żebyś 
mógł ofiarować choć o sto centów więcej na 
oświatę ludową niż ofiarowało jakie stowa
rzyszenie milionerów.

I o to jednak nie będzie trudno,— dasz 
guldena i zrobisz swoje, jest bowiem u nas 
takie towarzystwo Krezusów, które wyraźnie 
zadecydowało, uchwałą prawie jednomyślną, 
bo przeciw pięciu tylko głosom  ̂opozycji, ie 
nie da na szkoły ludowe ani pół centa.

Stowarzyszenie to nosi nazwę „Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia i 
szkół ludowych,“ zostaje pod bezpośrednią 
opieką św. Florjana, mieści się w gmachu 
zwanym Florjanką, w niewielkiej odległości 
? ,Hohiąńslriej bramy, i ma w rezerwie, to
siertcLr f . enl fI°  woll*ego rozporządzenia 
S  S  8 0 ty.si^ y  Aorjanów... chciałem

ciągało ouo zakres sw oS  b'ez»  roz- 
na ogień, gradobicie, itp klesW ^eie tyflk° 
ne “ jak je u nas na złość akademików f * £ S  
Skobkm nazy wają; w tym roku jednak zwa 
zywszy, ze „elementarnemi“ mogą być nie
tylko klęski ale i szkoły, postanowiło roz
szerzyć swoją działalność zabezpieczającą 
także przeciwko szkołom, i niepodobna po
wiedzieć, żeby w tem nie miało pewnej za
sady. Gdybyśmy u nas w Krakowie, a kto 
wie czy nie w całej Galicji, poddali pod 
głosowanie powszechne kwestję czy nie na
leżałoby w suplikacjaeh śpiewać: _ ,,0a po
wietrza, głodu, ognia, wojny i oświaty mc 10 
waj nas Panie," i gdybyśmy się pos >
żeby ks. Goljan kilkoma kazaniami, a “ f
doszły akademik p. Mann kilkoma artykułu
mi w Czasie przygotowań głosujący di
go plebiscytu, to nie ma żadnej wą p »
źe z urny wyszłaby znakomita większość biu
letynów twierdzących. b

Nie mogę zataić, ze J P ^  obchu_ 
tej instytucji w spiawm «  j ,
dzącej wywołało w mieście na • śf
burzenie Wiem. że korespondenci w zystkich 
dzienników zamiejscowych na rozmaite tony 
wykrzykiwać na nas* będą z tego powodu, 
wiem, źe i tu na miejscu pewien poważny 
człowiek, który nigdy wierszy me pisał, do
stał nagle prożo-wstrętu i rozpoczął na ten 
temat rapsod większych rozmiarów klasyczną 
formą, a piorunujące jałi Wirgiliuszowe Quos 
ego, zaczynający się od wyrazów :

Muzo! wzniosła niobianko! zstąp z pa.naskjich
szlaków.

v 1 ‘ 1KI II;

Boskie swe stopy w mocne saudały osandal, 
Pójdź, wezmę cię pod rękę, ruszymy w Kraków, 
Ba w tym starym Krakowie stal się taki

skandal,
Źe aż ja w oburzeniu zap- niniawi/.y prozy,
Z Weznwjusza poezji bucham lawą zgrozy! 

Wiem o tem wszystkiem, wszystko to 
jednak w niczem t ie zmienia mojego zdania, 
i wyznaję otwarcie, że według mnie Towa-. 
rzystwo ubezpieczeń od ognia i oświaty słu
sznie i roztropnie postąpiło odmawiając skład
ki na szkoły.

Na usprawiedliwienie tego mojego zda
nia mogę przytoczyć nadzwyczaj poważne o- 
kolicznoścL

Przedewszystkiem, gdyby składka na 
szkoły się powiodła, toby pewną liczbę szkół 
zbudowano, zbudowane musianoby następnie 
asekurować, z czego wynikłby naturalnie 
zysk dla Towarzystwa, słusznie zatem Towa
rzystwo uchyliło się od składki, żeby go nie 
posądzono, źe chce zyski ciągnąć z o- 
światy. - ■

Powtóre trzeba wiedzieć, że Towarzy
stwo ubezpieczeń jest zarazem kasą oszczę
dności, upoważnioną do przyjmowania skła
dek na szkoły przez komitet krakowski, a 
zatem jest poborcą tych składek! gdyby za
tem samo dało składkę, utworzyłoby prece
densy niezbyt przyjemny dk  innych poborców 
i członków komitetów składkowych, którzy w 
świa7aZnej r ? ksz°ści n nas, gdy idzie o o- 
czvnim>'U'Va-a'J(l się 211 uwolnionych od przy- 
U c h i a ł a V e składki- którą zbierają, 
brz7 1 ,  l o wa»-zystwa była zatem aktem do-

z  i n n y m i  p o -

Po trzecie, prawda że obawa hr Męciu- 
sluego czy przypadkiem składki na oświatę 
nie są jaką zabronioną statutem Towarzy
stwa polityczną demonstracją, nie ma żadnej 
podstawy, ale gdy Towarzystwo już raz w r 
1860 przekroczyło p0<l tym względem swój 
statut, dając 15.000 złr. na formację Kraku
sów hr. Starzeńskiego, godziło się zatem 
dziś odpokutować za tamto, odmawiając so
bie przyjemności i zaszczytu należenia do 
składki, zwłaszcza ze wiele znakomitszych 
fortun podobną okazuje wstrzemięźliwość.

Po czwarte nakoniec, nie ulega zaprze
czeniu, że im więcej szkół w kraju, tem 
mniej podpalaczy, było zatem interesem To
warzystwa przyczynić się do składki, ażeby 
tym sposobem wpłynąć pośrednio ua pomniej
szenie liczby pogorzeli; Towarzystwo jednak 
jest mocno przekonane, źe ofiarowaniem; 100 
złr, dla św. Florjana na reparację orgajiów, 
właśnie ten sam skutek osiągnie.+ 

y  Widzicie zatem, że Towarzystwo miało

najzupełniejszą słuszność, a krzyki przeciw 
niemu są pozbawione wszelkiej podstawy.

Za to wyścigi konne w Krakowie, które 
się w niedzielę odbyły, mają wszelką pod
stawę i rację bytu. Wyścigowców jest prze
cież u *nas co nie miara, a sportsmanów jak 
nabił. Oprócz właścicieli stadnin, którzy dzi
wnym zbiegiem okoliczności prawie wszyscy 
byli hrabiami Janami Tarnowskimi, wzięło 
także i miasto udział w wyścigach, wysyła
jąc swemi końmi (przeznaczonemi do obsłu
gi sikawek i beczek do skrupiania ulic) je
dnego ze swych dygnitarzy, ażeby się nao
cznie przekonał, czy K o n c e s j a  hr. Ste
fana Zamojskiego, która ścigała się z samą 
sobą, nie wyścignie przypadkiem samej sie
bie, lub czy się to samo nie przytrafi Ku
k u ł c e ,  należącej do jednego z hrabiów Ja
nów Tarnowskich; która także nie wykukała 
sobie współzawodnika. I przekonał się przy- 
tem pomieniony dygnitarz, źe gdy staną do 
wyścigu dwa konie, należące do dwóch hra
biów Janów Tarnowskich, to nagrodę otrzy 
muje jeden z tych dwóch hrabiów Janów 
Tarnowskich, gdy zaś oba konie ścigające 
się do jednego hr.'Jana Tarnowskiego nale
żą, to ten a nie żaden inny hr. Jan Tarnow
ski nagrodę otrzymać musi. 1 ,

I zkąd, pytam, dowiedzielibyśmy się tych 
niesłychanie ważnych prawd, gdyby wyścigów
w Krakowie uie było? .

To też zajęliśmy się tak gorliwie wyści
gami tak pilnie czytamy ogłoszenia o rezul
ta c ie  wyścigów i tym podobnych sprawach : 
najwyższej wagi, że nie wystarczyłoby nam 
czasu na czytanie innych utworów literac
kich, n mianowicie też poezji. Dlatego uda
jemy się do was, nad pełtwiańscy ziomkowie, 
ażebyście nam w tym względzie pośpieszyli 
z pomocą i wyręką. Mają tu wyjść niedługo 
poezje ulubionego El-y. w dwóch tomach, w 
bardzo ładnem wydaniu, nakładem Nowolec- 
kiego Jużciz wstydby było niemały, żeby 
me zaprenumerowano przynajmniej tych pier
wszych trzystu egzemplarzy, które wydawca 
obiecał pierwszym prenumeratorom dostarczyć 
na ślicznym papierze, Takiego wstydu dopu
ścić niepodobna, bo znów ci gazeciarze za
czną nam przymawiać i rozmaite łatki przy
pinać — wiec wj zaprenumerujcie, Lwowia
nie, Dajemy wam słowo, źe bardzo tanio, 3 
złr. za dwa tomy o 30 arkuszach druku, fl. 
że śliczne rzeeży, to wiecie sami. I mybyśmy 
prenumerowali z ochotą nie składalibyśmy 
tego na wasze barki, ale cóż; chcecie, manły 
tyle interesowi tyle zajęć, tyleśmy . się już 
napoświęcali dla tej literatury i dla tej oj
czyzny, że doprawdy nie zgrzeszycie, jeśli 
nas zastąpicie tym razem. My mamy kłopo
ty to z tem, to z owem; oto świeżo ospa

nas znów nękać zaczęła. Kraj wprawdzie po
wiada, że to tylko strachy na lachy, źe to 
wymysł magistratu i Towarzystwa lekarskiego 
ta ospa. No, ale Krajowi nie pierwszy raz 
się zdarza, nie wiedzieć o tem co się dzieje. 
Ospa jest, wierzajcie nam źe jest. Towarzy
stwo lekarskie ani jej me wymyślało, ani 
nikogo nią nie straszy, bo od stycznia ża
dnych ogłoszeń o ospie nie robiło, i teraz 
dziwić n się musi, o co się Kraj do niego 
czepia. Za to i bez Towarzystwa lekarskiego 
wiemy, żejest w mieście kilkadziesiąt osób 
chorych, że jedną z ochronek zamknąć mu
siano, bo w niej kilkanaście dzieci zachoro
wało. Kraj się tylko o tem nie miał jeszcze 
czasu dowiedzieć. Widzicie tedy, że kłopo
tów co nie miara, gdzież nam myśleć o 
książkach, wy macie swobodniejsze głowy, 
zapisujcie się na El-y’ego; niech się zapisze 
każdy, kto ma trzy guldeny, niech się zapi
sze każdy, kto jeszcze w gniewie pióra nie 
cisnął o ziemię, j'ak nasz szanowny radca 
miejski dr. Kański.

Ah! prawda, wy tam we Lwowie nic 
nie wiecie, z jakiej okazji dr. Kański cisnął 
w gniewie piórem o ziemię, i wyrzekł się 
stosunków z atramentem, więc posłuchajcie 
jak to było. J

Na ostatniem posiedzeniu dr. Kańskiemu 
przyszło na myśl, że w czasie pożaru kamie
nicy Kremera, gdyby był naczelnikiem straży 
ogniowej nieboszczyk Mojżesz a nie Emino- 
wicz, to byłby laską uderzył w taflę cho
dnika i byłyby z tej tafli strumienie wody 
potrzebnej do ratunku wytrysły. Wywniosko
wał ztąd dr. Kański, że nieboszczyk Mojżesz 
byłby daleko lepszym naczelnikiem straży 
niż Eminowioz, wiec pochwyci! pióro i napi
sał wniosek, że należy straż ochotniczą znieść, 
Eminowicza wyświecić z miasta, a niebo
szczykowi Mojżeszowi powierzyć misję zorga
nizowania nowej straży. Dopuściwszy się tego 
wniosku dr. Kański, ciągle z piórem, rozpo
czął wędrówkę od radcy do radcy, ażeby je
go mocję poparli; kiedy zaś po obejściu 
wszystkich tylko trzech r  popierających się 
znalazło, która to liczba nie jest dostateczną, 
dr. Kański w uniesieniu cisnął piórem o 
ziemię i zawołał: „Niech was wszyscy kaci,
palcie się sobie!"

; Nieprawdaż, że p. dr. Kański jest trochę 
za bardzo wymagającym, i źe każdy inny na 
jego miejscu cieszyłby się raczej, że t a k i 
wniosek aż przez trzy osoby został poparty?
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ju,moser —  Mensćh. Gołt sei Danie, dass 
er zum Minister gemacht wurde.“

~ Śmieją się ludzie z ministra, a tymcza
sem my haracz płacić nadal musimy!

Korespondencje „Gaz. Nar “
Wiedeń d. 2. czerwca.

=  Gdyby nie ten przyjazny tutejszemu 
ministerjum dziennik węgierski, Pester Lloyd, 
który wygłosił co się działo w jednym Wy
dziale tutejszego rajchsratu, byliby niezawo
dnie Niemcy i ich organa tutejsze ani sło
wem nie dotknęli sprawy dla nich drażliwej. 
Z tego bowiem faktu, ze w rozprawach wy
działowych ' nad projektem rządowym, mają
cym na celu wzmocnienie landwery, większość 
się znalazła za odrzuceniem przedłożenia rzą
dowego, wolno wnosić, źe niema harmonii 
prawdziwej między rządem i centralistami

Rechbauer zaproponował, żeby nie roz
bierać nawet ustawy nowej, tylko przejść nad 
nią do porządku dziennego; i wniosek ten, 
jak wiadomo, otrzymał wększość głosów przez 

' to, źe przewodniczący, dr. Gross, gipsował za
wnioskiem Rechbauera »•’ "•*'“  ........

Że rozdrażnienie w obozie młodszych 
Niemców,' którzy chcieliby się wyzwolić od 
supremacji Herbstów, Kurandów, Giskrów itp., 
nie zmniejszą się tylko rozszerza, nie ma 
wątpliwości; dotychczas jednak nie mają lu
dzie tej frakcji żadnej szansy przeważenia 
wpływu „starych"; ci bowiem trzymają się 
ministrów bezwzględnie, a tern samem mogą 
liczyć na odcienia bezbarw e odłamów choć
by nie-niemieckich, które, ak w swoim czasie 
Dalmatyńcy, są na usługach władzy dla chwi
lowych jakichści korzyści. Słyszałem jednak 
ie miiiisterjum dokłada wszelkich usiłowań, 
aby jeszcze w Wydziale zmienić pomienioną 
uchwałę. Rechbauer konsekwentnie postępuje 
w tej kwestji, bo od samego początku na 
tern samem stoi stanowisku. Już wśród roz
praw ogólnych nad ustawą wojskową był za 
wprowadzeniem systemu milicji, i chociaż w 
tern zapatrywaniu nie miał należytego po
parcia u swoich, zawsze jednak wszędzie o- 
ponował gdzie szło o podniesienie czy to bu 
dżetu wojskowego, czy o reformy wojskowe. 
Za to mu też nie szczędzą patrjoci piszący 
za zapłatą i w węgierskich i tutejszych dzien
nikach insynuacji rozmaitego gatunku, cho
ciaż on jest wśród swych kolegów, co do 
charakteru, wyjątkiem. > !• •

Ma on słabość rasową, ale w mniejszym 
stopniu; jest to marazm kultury, który się 
osiadł na mózgu i w sercu Niemców jak 
nigdy. Starych Rzymian zarozumiałość wszech- 
aiły opanowała, kiedy się im zabory wiodły 
szczęśliwie, -jak dziś nowoczesnym Germanom.

Klęski elementarne, jakie spadły na Cze
chy, przez co i dobrobyt mieszkańców nie
słychanie ucierpiał, ' nie zdołały uśmierzyć i 
chwilowo namiętności Niemców. Oni to p i e r 
wsi  ż-źle ukrytą wspaniałomyślnością wy
rzucają Czechom, źe ci się nie chcą korzyć
jYWyotł TX> n io j a to £ o?
ju, choć tylko Niemcy i rzątb niemiecki tak 
uprzejmie;..tak przyjaźnie dłoń im podają do 
braterstwa d Tutejsze dzienniki i węgiersko- 
nksmiecki Fes,kr' Lloyd najwierutfliejsze pi
szą fałsze. Mówiąc tylko o Pister Lloydzie, 
dość przytoczyć, źe Czechom za złe bierze,- 
iż się przeciw fałszom tak bronią;

„My jesteśmy krajem, z którego m i l i o 
ny bierze rząd centralny n ie d la  nas. Cze
chy są materjaluie krajem czynnym (actiy), 
nadwyżka nad nasze potrzeby grzęźnie we 
Wiedniu.

„Nieszczęście na nas spadło, dajcie te 
raz z n a d w y ż e k  podatków z Czech ścią
ganych."

Nie wdaję się w sentymenta ani roz
bierając, czy potrzebne teraz takie wywody, 
i czy są i o ile praktyczne, ale każdy wie, źe 
p r a w d a  j e s t  po s t r o n i e  faktów, poda
nych p r z e z  Cz echów.

Pester Lloyd zapomina, że kiedy rajchs- 
rat wiedeński zadeklarował pożyczkę 20 mil. 
złr. Węgrom (t. z. ung. Nothstands-A.nleheń) 
nikt nie prosił o to, i nikt nie dziękował, i 
obecny redaktor naczelny Pester Lloyda, p, 
Falk, w Wandererze wtedy miał inną miarę 
i inną wagę na ocenę tej r a j c h s r a t  o w ej 
p o m o c y  —  polityczną stronę bardzo silnie on 
podnosił mimo klęsk elementarnych.

W Zagrzebiu źle poszły wybory dla rzą
du węgierskiego. Presja i samowolne postę
powanie me pomogły. Teraz nadzieje w ma
gnatach kroackich. Co w Czechach, na Mo
rawie i w Kroacji się dzieje, wszystko na je
dno wychodzi.' „Chabrus" i „Schwindel —  a 
dawna reguła; Tueri reda tu i tam poszła 
w kąt. Pytanie teraz: Quousque tandem.

Przegląd polityczny,

Z iem ie p olskie .

Towarzystwo rolnicze dla powiatów ple- 
szewskiego i odolanowskiego, w skutek u- 
chwały na ostatniem posiedzeniu zapadłej, 
wydało do włościan odezwę, zachęcającą do 
brania większego udziału w tem?e towa
rzystwie.

Od 1. kwietnia r. b. w Pleszewie roz
poczęła swą czynność spółka zapisana „Kasa 
pożyczkowa i oszczędność". Bilans na pier
wszy ten jeden miesiąc kwiecień, wynoszący 
przeszło 21.800 talarów, najlepiej dowodzi
użyteczność kasy. .

Walne zebranie wschodnio - pruskiego 
ziemstwa uchwaliło w Kwidzyniu, aby się 
przyłączyć do centralnego ziemstwa, w Ber
linie utworzyć się- mającego.

Czytamy w Gazecie Wiellcop.: „Osta-
tniemi czasy moralność publiczna nad Pro
sną coraz więcej znika. Zkąd to pochodzi? 
zapytacie. — Przyczyną tego nieszczęsnego 
zwrotu jest zgubny wpływ żydów, a po czę
ści i ' iemców. Mówię najszczerszą prawdę. 
Nie szukając dalej, weźmy leżącą tuż nad 
samą Prosną wioskę, o milę od Grabowa, a

o półtrzecia mm od usirowa, odległą. Mie
szkańcy tej wioski przea dziesięciu jeszcze 
laty byli wzorowymi'gospodarzami, dobrymi 
katolikami i Polakami, —  obecnie siedzą po 
uszy w długach, wielu potraciło majątki, zo
bojętnieli dla wiary i narodowości Otóż w 
tern leży przyczyna złego,' że na miejscu da
wniejszego oberżysty, Polaka, osadziło się 
dwóch żydów, wyzyskujących ludność na- 
kształt pijawek. Włościanie tej włości wy
dają na samą wódkę (według dokładnego o- 
bliczenia) 5000 talarów rocznie, — i maź 
to być aobrze? Na takim, pijatyką rozwolnio
nym gruncie, krzewią się wszystkie występ
ki: złodziejstwo, bezbożność, obojętność dla 
wiary i szkoły^ Ci ludzie wydają tysiące na 
pijaństwo, ale żal im wystawić nowy budynek 
szkolny, choć stary już wygląda jak rudera; 
zasłużonego nauczyciela, który w roku prze
szłym obchodził 25-letni jubileusz urzędowa
nia swego, prześladują na każdym kroku za 
namową dwóch Niemców, ewangelików, stia- 
źnika i młynarza, których nawet w tych 
dniach obrali większością głosów za dozor
ców szkoły.... A panowie polscy zamiast od
wodzić chłopów od pijaństwa,' jako źródła 
wszystkiego złego, ułatwiają im jeszcze od
dawanie się temu nałogowi. I tak p. S. z K. 
sprzedał przed niewielu tygodniami należącą 
doń karczmę i gospodarstwo żydowi, choć 
wiemy, źe byłby się znalazł nabywca polski. 
Dom p. S. znany był dawniej z patrjotyzmu, 
dzisiejszy jego reprezentant, wychowany przez 
Niemca, suać inne ma pojęcia, bo z dóbr 
swoich powydalał wszystkich Polaków, a pu- 
obsadzał posady Niemcami najpospolitszego 
gatunku. Czy ci Niemcy są tak wzorowymi 
gospodarzami, pokaże niedaleka przyszłość, 
gdy p S. będzie musiał pozbyć się dóbr, o- 
dziedziczonych po ojcach."

W Poznańskiem znów jedna przegrana. 
Piękne dobra Siekierki w powiecie średzkim, 
obejmujące przeszło 3180 morgów gruntu, 
w drodze publicznej licytacji bardzo tanio 
nabył Niemiec, Hugo Gerstel, w imieniu nie 
mieckiej kasy pożyczkowej.

W Dzienniku Poznańskim znajdujemy: 
„Zdaje się, źe paragraf o „Hass und Verach- 
_tung“ , ma tylko dla Polaków siłę obowiązu
jącą —  do Niemców nie stosuje się on by
najmniej. Dochodzą nas bowiem coraz czę
ściej wiadomości, źe w niemieckich ogrodo
wych teatrach pozwalają sobie aktorzy dość 
nieprzyzwoitych kupletów, dotykających na
szej narodowości, tak iż wczoraj np. kilku 
Polaków, będących na przedstawieniu w tea
trze Hildebranda, salę opuścić musiało, nie 
chcąc się przysłuchiwać przycinkom wcale 
niedorzecznym i płaskim. Jeżeli policja i dy
rektor teatru niezapobiegną podobnym wy
brykom cywilizacyjnego artyzmu, to niepo
dobieństwem będzie Polakowi pokazać się w 
miejscu uczęszczanem przez Niemców."

Posener Ztg. zaprzecza, iżby miano wy
dać zabrane u ks. Koźmiana papiery Mo
skwie, dodaje owszem, ua kompetentne po
wołując się źródło, że rozporządzono zwrot 
wszelkich papierów ks. Koźmianowi, i sądzi, 
że już mu takowe oddano. Chcemy wierzyć, 
źe inź tak. roznorynrDnrm om 4-
papierów jeszcze nie oddano, skoro o tein w
Poznaniu nie wiedzą, jąk świadczą listy, któ
re ztamtąd odbieramy. Dalej idzie jeszcze 
Gaz. Krzyżowa, która zaprzeczając, aby pa
piery zabrane ks. Koźmianowi, oddane były 
Moskwie, twierdzicie ks. Koźmian już otrzy 
mai wszystkie co do jednego papiery. Do
tychczas, powtarzamy, nie wiedziano o tern 
w Poznańskiem; czekamy na potwierdzenie; 
ale to nie przeszkadzałoby udzieleniu rządo- 
wi moskiewskiemu papierów, który po uży
ciu ich albo odpisie, mógł je zwrócić.

W przeszły piątek zabrała policja Ga
zetę Wielkopolską z powodu artykułu pod 
tytułem- „Jacta est alea", zastanawiającego 
się nad znaczeniem i doniosłością zasuspen- 
dowania w urzędzie naczelnego kapelana ar 
mii, ks. biskupa Natnszanowskiego. Jest to 
pierwsza od dwóch lat konfiskata dziennika 
politycznego.

W Malborgu odbył w tych dniach po
siedzenie główny komitet, urządzający uro
czystość „połączenia napo wrót* Prus Zacho
dnich z Prusami. Pan Winter, pierwszy bur
mistrz Gdańska a prezes tego komitetu po
wiedział, zagajając posiedzenie, źe uroczystość 
ta powinna być tak wspaniałą, ażeby aż 
wnuki o niej wspominali.

W państwie moskiewskiem zrodziło się 
toz samo szlachetne usposobienie; wkrótce 
podamy o tem pod rubryką właściwą obszer
niejszą wiadomość -, dziś zanotowawszy tylko, 
ze ucze n i  m o s k i e w s c y  pierwsi pospie
szyli z myślą naśladowania tryumfów nie- 
mieckich, wracamy do tych ostatnich, poda- *
jąc takowe wedle Dzień. Pozn.;• '   '

„Dowiadujemy się, powiada pismo wspo
mniane, o bliższych szczegółach uroczystości 
jubileuszowej w Malborgu, o której wspomi 
naliśmy wczoraj. I tak cesarz ma przybyć z 
następcą tronu 12. września; wieczorem dnia 
tego przyjmie deputację i reprezentantów pro- 
wiucyj, mających mu złożyć hołd w wspania
łej sali pałacu mistrzów, tem się szczególnie 
odznaczającą, źe całe jej sklepienie spoczywa 
na jednym filarze, z którego rozchodzą się 
łuki posowy na wszystkie strony. Tak zwana 
niższa sala jest przeznaczoną ua właściwe 
miejsce obchodu uroczystości, gdzie się 
także koncert i szereg żywych obrazów, przed
stawiających historję tej ziemi odbędzie. Wie
czór ten mają zakończyć bengalskie ognie i 
pochód z pochodniami rożnych cechów i bra
ctwa strzeleckiego. Właściwy dzień uroczy
stości 13. września rozpocznie się od uderze
nia we wszystkie dzwony; o godzinie lOtej 
położy cesarz węgielny kamień pod pomnik 
Frydryka Wielkiego, nad którego projektem 
już kilku znakomitych pracuje mistrzów. Po 
tej czynności zagrzmią ze zamku trąby a z 
bramy wyjedzie hufiec ozdobionych herbami 
Krzyżaków z pióropuszami i w białych pła
szczach, w towarzystwie giermków luzaków i 
sług itd. i przedefiluje przez plac. Potem za
dźwięczą znowu tony muzyki ze zamku za
konu i przejdą w paradzie reprezentanci in
nej epoki — żołnierze Frydryka Wielkiego. 
Uroczystość zakończy wspaniała uczta w go
tyckiej komnacie zamku na cześć cesarza i 
gości. * o.soiWci Ol o puuyio x ni .ni-i! v. u 1 /»

Na Szląsku temi sasy nic szczególnego 
nie zaszło; rewizje szlne odbywają się tam 
tak samo jak w Poznskiem i Prusach, lecz 
jak widać z tonu Kolika, rewidujący ks. 
Hohenlohe nie wdajesię bardzo w szykany 
germanizatorskie. O t rewizji zacny Miarka 
tak pisze:

„W ostatnich dach rewidował katoli-_ 
ckie szkoły naszego lasta, jako też w Li 
picach, Chorzowie i hropaczowie królewski 
nadzwyczajny komisg, książę Hohenlohe. 
Wiadomo, że u nasitnieje „Polskie kółko 
katolickie" równie ja w Tychach, lecz jak 
w Tychach hr. Bethiy Hue był zadowolnio- 
ny z rewizji szkół, ta też u nas ks. Hohen
lohe podziwiał świetr postępy naszych dzia
tek, i największą p,h wałę udzielił naszym 
zacnym nauczycielon dziękując im za su
mienną i niezmordowną pracę. Niecn świat 
pozna, że tam, gdzieiarafie tworzą „kółka", 
lud i szkoły dobijająsię oświaty, a źe dusz
pasterze, dbający o:alożenie „Kółek" i o 
„Czytelnie" —  gorliw starają się o podnie
sienie szkół ludowycl Dobre szkoły, „Czy
telnie" i „Kółka katackie" są świadectwem 
gorliwości duszpastesy i prawdziwie ka
tolickich cnót parafii

„Przy tej sposoności przypominamy, źe 
parafialna biblioteki tutejszego probostwa 
liczy przeszło 600 dieł, z których wiarusy i 
ich dziatki na uobibn korzystają; niektóre 
rodziny nawet już yr&ystkie książki przeczy
tały. Największa pc naszej pewnie jest bi
blioteka w Chorzowie, którą tamtejsi duszpa
sterze wiernie się zijmują Oprócz tychże 
księgozbiorów niamr w Górnym Szlązku o- 
koło 160 bibliotek prafialnych, któfe zacni 
kapłani w ostatnich latach założyli i coro
cznie ludowemi dziełmi powiększają."

Dziennik Poznciski stanowczo twierdzi, 
źe morderca ks.' Tuglskiego, Łazowski, był 
naturalnym synem zbitego.

W Kremieńczugi, nad Dnieprem, w prze
ciągu trzech dni byh 12 pożarów. Przyczyna 
tak okropnej kłęski lotąd niewiadoma z pe
wnością; dopiero poleją złapała dwóch mal
ców podpalaczy.

i iwm ni • > i “ jiunt/iG ' ' 1 w <’ 11
F i u u j u ,

I  1 1  . i - i : i i .  i  w  1

Pomiędzy rząden wersalskim a municy- 
palnością lyońską pryszło do groźnego star
cia. Po wypadkach |. września Rada muni
cypalna Lyonu rozwiązała wszystkie swoje 
szkoły kongregacyjm. Otóż teraz rząd, pod 
naciskiem większość Izby, zamierza przy
wrócić te zakłady,  ̂ i w skutek tego prefekt 
zamianował już widu braciszków zakonnych 
nauczycielami, ale gmina zamyka przed nimi 
szkoły. Rada departimentowa ma wydać sta
nowczy wyrok w tej sprawie.

Rada gminna Sztrasburga ze swoim me
rem na czele, Erneitem Louth, wydała pro
test przeciwko rezolucjom komisji, która o- 
ceniała kapitulację Sztrasburga, W proteście 
tym Rada gminna powiada, źe Sztrasburg, 
chociaż wystawiony na zgubę przez rząd ce
sarski, i ani wojskiem, ani inn imi środkami
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inwazji byj najmocniejszą tarczą. Francji. 
W końcu protestu Rada municypalna żąda 
powtórnej śledczej komisji, któraby przesłu
chała wszystkie osoby, mogące dać rzetelne 
świadectwo o obronie sztrasburgskiej.

I obrońca Sztrasburgu, jenerał Uhrich, 
także przesłał swój protest ministrowi wojny. 
Uhrich robi uwagę, nie bez słuszności może, 
że komisja ma dwojaką miarę dla ocenienia 
kapitulacji. Dalej jenerał stara się zbić wszy
stkie piętnaście punktów oskarżenia. Minister 
wojny odesłał ten list do komisji kapitula- 
cyjnej, która postanowiła przejść nad nim 
do porządku dziennego.

Dotychczas jeszcze nie postanowiono, 
czy sprawozdanie o kapitulacji sedańskiej ma 
być ogłoszone.

Mylną jest pogłoska, jakoby Rochefort 
miał odsiadywać karę w jednej z warowni 
Tulonu. Nic takiego nie rozporządzono, a 
tylko komisja ułaskawień mogła sama jedna 
zmienić karę Rocheforta.

Pogłoska o układach z Niemcami wzglę
dem przyspieszenia ewakuacji departamentów
zajętych, jest również zaprzeczoną; rokowania 
w tym względzie idą swoim trybem i zado- 
walniająco.

W departamencie Cote d’Or utworzył 
; się komitet deputowanych, radzców gmin
nych, kupców i fabrykantów, celem posta
wienia w Dijon pomnika „bohaterom rzeczy- 
pospolitej, jenerałowi Garibaldemu, Bosak- 
Haukemu, Menottemu, Ricciotemu, Pelissie- 
rowi i jenerałowi Bordone, szefowi sztabu je- 
aeralnego."

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy
działu krajowego za czas od 1. do 30. 
kwietnia 1872. (Ciąg dalszy.)

Wydział krajowy uchwalił przyjąć urząd 
sędziego polubownego, powierzony mu ustę
pem XXI. kontraktu zawartego między ku- 
ratorją fundacji ś. p. Stanisława hr. Skarbka 
a lwowskiem przedsiębiorstwem teatralnem w 
przedmiocie wydzierżawienia lokalności do 
przedstawień scenicznych i dawania redut w 
gmachu teatralnym.

Wydział krajowy postanowił asygnować 
dla teatru polskiego we Lwowie, począwszy 
od 28. marca r. b. wyznaczoną przez Wys 
sejm subwencję.

Prośby gmin: Suchorzowa w powiecie 
Tarnobrzeskim, Białowody w powiecie No- 
)wo-Sandeckim, Dębią i Przerytego Boru w 
powiecie Pilzneńskim i Słupca w powiecie 
Dąbrowskim, dotkniętych w roku zeszłym po
wodzią, uchwalił Wydział krajowy przesłać 
odnośnym Wydziałom powiatowym do obmy
ślenia środków zapobiegających niedostatkowi 
gmin rzeczonych.

W ydział krajowy postanowił poprzeć 
przedstawienie Wydziału powiatowego Sam
borskiego w sprawie petycji wniesionej przez 
właścicieli obszarów dworskich w tamtejszym 
powiecie do ck. ministerjum handlu o usta
nowienie stacji nadniestrzaóskiej Kolei żela
znej w miejscu za najodpowiedniejsze przy 
komisji reambulacyjnej uznanem.

Wydział krajowy uchwalił poprzeć u c. 
k. Namiestnictwa prośbę Wydziału powiato
wego jasielskiego o uznanie ważności ugod 
zawartych między obszarem dworskim i gminą 
w Wysokiej w przedmiocie budowy promu 
na Wisłoku “

Wydział krajowy uchwalił oznajmić ck. 
Namiestnictwu, iż kapitał za wylosowaną o- 
bligację indemnizacyjną, będący własnością 
gminy miasta Oświęeima może być wydanym 
gminie na ręce Wydziału powiatowego w 
Białe, który jednak uchwałę Rady gminnej 
względem użycia kapitału na zakupienie i 
wystawienie domu przedłożyć winien Radzie 
powiatowej do zatwierdzenia.

Wydział krajowy postanowił wezwać o- 
kólnikiem Wydziały powiatowe, aby w spra
wach  ̂ tyczących się zamiany i dewinkulącji 
efektów, będących własnością gmin, udawały 
się bezpośrednio do ck władz i kas odno
śnych.

Zatwierdzając budżet szpitalu w Białej 
na r. 1872 uchwalił Wydział krajowy zganić 
tamtejszej Radzie szpitalnej:

a) Niezgodność jej podań, czy lekarz 
szpitalny i rządca władają językiem polskim, 
lub nie.

b) Wytknąć przy tem złe gospodarstwo, 
osobliwie co do opału i prania

Wydział kraj u wy nie uwzględnił przed
stawienia zwierzchności gminnej w Śniatynie, 
przeciw rozporządzeniu Wydziału krajowego 
zatwierdzającemu budżet tutejszego szpitala 
na r. 1872, i zarządził, ażeby majątek szpi 

■ talny z majątku gminnego pod dozorem Wy-, 
działa powiatowego wydzielonym został.

Wydział krajowy uchwalił rozpisać 
licytację w drodze ofert na sprzedaz obszaru 
leśnego w Rącznej, należącego do majątku 
szpitala świętego Łazarza w Krakowie. —  
Wydział krajowy upoważnił pana Giinthera 
do sprzedaży zrąbanego drzewa w tym lesie 
po poprzedniem oszacowaniu takowegu.

Wydział krajowy upoważnił inspektora 
szpitali dr.  ̂Dobieszewskiego do zakupienia— 
w porozumieniu z referentem spraw szpital
nych w Wydziale krajowym — bielizny i 
sprzętów potrzebnych dla szpitala złoczuw- 
śkiego. " (C. d. n.)
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K r o n i t a .
Kurjerek lwowski.

Nie dzisiaj lecz w sobotę odbędzie się dru
gie przedstawienie opory „Norma." Pani Jako- 
wicka partję tytułową śpiewać już będzie po pol
sku. Libretta „Normy.* dostać będzie można yr 
kasie teatralnej. *

Nowy porządek jazdy kolejowej będzie z d. 
15. b. m. zaprowadzony w całej Galicji, z po
wodu, ii z tym dniem rozpoczną się we wszyst
kich kierunkach pociągi pospieszne (Eilzilga), kil
ka plakatów zawiadomiło o tem publiczność lwow
ską. Pociąg pospieszny ze Lwowa do Wiednia 
odchodzić ma kolo 11 . wieczorem.

Ministerstwo rozstrzygnęło rekUrs tutejszej 
gunuy izraeuciuBj ua -- -.yCC przeciw stawia- 
uyfn przez'magistrat tutejszy żądaniom, azeoy 
gmina " izraelicka parna płaciła połowę kosztów 
leczenia za izraelitów lwowskich w „zpitalach
poZalwowskich leczonych. Na podstawie ustawy
krajowej, przez sejm uchwalonej, istotnie nie miała 
gmina obowiązku izraelicka placeuia tych kosztów 
ustawa bowiem krajowa wyraźnie postanawia, 
że połowę kosztów lećzefiia mają płacić gminy 
polityczne (ale nie wyznaniowe). Magistrat chciał 
jeszcze raz wystosować przedstawienio do minis
terstwa przeciw rozstrzygnięciu powyższemu, lecz 
uchwalą Wydziału Bady miejskiej polecono mu 
tego zaniechać.

Chlubnie znana z kilku gościnnych wystą
pień na sceuie teatru warszawskiego^ pan ni Ade- 
lina Btidel-Adami, Polka, primadonna teatru pe
tersburskiego, dala się słyszeć d. 30. kwietnia 
w Medjolanie w teatrze rozgłośnej sławy de la 
Scala w operze Łucja z Lamermouru. ’

Gazety Jl Fungolo i Cosmoramo pitto- 
rico zamieszczając swoje uwagi o pannie Budel 
wyrażają się, że ta młoda primadonna posiada 
wszystkie przymioty prawdziwej artystki, głos 
piękny, miękki, rozległy, sympatyczny, wszelkie 
trudności z łatwością pokony wający intonację
czystą, dokładną obok wokaiizacji pewnej, nad
zwyczaj wydatnej w połączeniu z głębokibiu po
czuciem, inteligencją i zadziwiającą bioglośclą w 
trylach. ' To wszystko razem zebrane nie pozo
stawia nic do życzenia. Dla tego też ■ panna 
Biidel przy pierwszem wystąpieniu zyskała je 
dnomyślne uznanie; a nieustanne po każdym śpie
wie grzmiące oklaski były prawdziwie zasłużoną 
dla niej nagrodą. Powtórne zaś przedstawienie,

. na którem teatr był przepełniony, a zapał słu
chaczy posunięty do zachwytu, było dla artystki 
świadectwem wysokiego znaczenia.

Z powodu rolniczo-przemysłowej wystawy w 
Tarnowie, która od 27. czerwca do 2. lipca br. 
trwać będzie, zaprowadzony zostanie według roz
kładu jazdy kolei Karola Ludwika, ' który na 
każdej stacji przejrzeć można, pociąg spacerowy 
dnia 29. i 30. czerwca r. b z Krakowa do Tar
nowa i napowrót, zaś 29. czerwca r. b. ze Lwo
wa do Tarnowa; (a nie jak w inseracie Gaz. 
Dar. z dnia 4. czerwca b. r. przez pomyłkę 
podano, tylko ze Lwowa do Krakowa.) O czem 
wszystkich dbałych o przemysł i postęp rolnictwa 
krajowego zawiadamiamy z tym dodatkiem, iż 
dla ułatwienia liczniejszego wzięcia udzialn ko 
lej gal. Karola Ludwika zwalnia od opłaty od 
pakunków ręcznych takich, które z łatwością 
w wagonie pomieszczone być mogą.

—  (B .) Opera. Wo wtórek. dano po raz 
pierwszy „Normę" Belliniego. Opera ta uważauą 
była przez długi czas za szczyt scenicznej mu
zyki, i jest dotąd ulubioną przez każdą publi
czność, szukającą w operze tylko pięknych melo- 
dyj dla wprowadzenia ucha swego w stan za
chwytu. I rzeczywiście pod tym względem Bellini 
góruje nad wielu innymi kompozytorami, a to 
Szczególnie w „Normie", gdzie mianowicie partja 
tytułowa ma arję pierwszorzędnej piękności. Pod 
Względem sceuieznym nie wszystko by wytrzyma
ło teraźniejszą krytykę, podnieść jednak należy 
jako ustępy dobrze odpowiadające sytuacji pier
wszą scenę i duo dwóch sopranów, jakoteź dwa 
ostatnie ensembla.

Pani Jakowicka rozwinęła w roli „Normy" 
cały swój obsżar glosa i umiejętność władania

nim, gdyż partja ta obejmuje niemal wszystkie 
rodzaje śpiewu od dramatycznego, deklamacyjne- 
go i ciągnionego do lekkiego koloraturowego. 
Bola ta jest kamieniem probierczym doskonałości 
artystki, i na nim to okazała pani J. jak ka
żdemu rodzajowi nietylko podołać może, ale i 
być w nim mistrzynią

Bellini i Bossini są poa pewnym względem 
niedyskretni i dla śpiewaków, gdyż zestawiwszy 
do duetu lub tercetu dwóch śpiewaków, każe im 
się produkować w tej samej partji jednemu po 
drugim, przezco mimowolnie przychodzi publi
czności na myśl porównanie obu, które zawsze 
na niekorzyść jednej strony wypaść musi. I w 
operze, w mowie będącej, Norma i Adalgiza pro
dukują się w kilku miejscach tą samą partją, 
nic więc dziwnego, że porównanie panny Kramer 
z panią Jakowicką samo się prosi pod pióro.
Z oddania śpiewu i tekstu, z czystości i dokła
dności najtrudniejszych ewolucyj koloratowych wi
dać, że pauna K. przebyła kompletną szkołę, i 
może być uważana za skończoną śpiewaczkę pod 
względem śpiewu samego. Wziąwszy jednak sam 
głos na uwagę, okaże się, że z wyjątkiem reje
stru piersiowego, który wyszedł pełni i
tęgości, dwa wyższe rojestra, jako to medium i 
rejesr z głowy, nie wyszły jeszcze i tą czysto
ścią i pełnią, jakie im są właściwe. Winą to nie 
jest bynajmniej panny K., ale szkoły niemieckiej, 
która ją kształciła, ta bowiem uczy- od raizu 
śpiewać, nie zrobiwszy wpierw 1 głopu do tego 
śpiewu odpowieduim; po skończonej więc nauce 
umie się dobrze grać, leez nie ma się do tego 
dobrego instrumentu. Ta wada jest właściwą
bardzo wielu niemieckim artystom, zkąd innąd 
zresztą bardzo chwalonym.

W pani J. i pauaie K. zestawiły się wło- 
sua i n;emieeka szkoła, i- właśnie okazało się, 
jak szkoła wioska potrafi w każdej wysokości 
uczynić ton pełnym i metalicznym i zapełnić 
nim caiy teatr nawet tak nieakustyczny jak 
lwowski, i u osoby, której głos nie należał pier
wotnie do najpotężuiojszych pod względem siły. 
Panna Kramer śpiewała swoją partję z wszel- 
kiem oddaniem i najsubtelniejszem cieniowaniem, 
lecz głos jej w wytrzymywanych tonach nie za
pełniał teatru a wyższo tony nie przedstawiały 
tej pełności i dźwięku, jakie może osiągnąć, są
dząc po sile i pełności tonów branych rejestrem 
piersiowym. Także i podwyższanie tona, jakie 
można było w spiowie panny K. zauważać po
cząwszy od h, średniego ku górze, nie pochodzi 
bynajmniej z wady słuchu, lecz z wadliwego 
mechanizmu przy wzięciu tonu; najprawdopodo
bniej z uiedośó niskiego ^polozema _ kor Sonia ję
zyka. Nauczyciel znający się dobrze na mecha
nizmie głosu ludzkiego zdoła w kilku lekcjach 
naprowadzić głos pany K. w stan prawidłowy, 
a wtedy powitamy ją jakp kompletnie wykształ
coną śpiewaczkę

' '  Besztę sprawozdania zostawmy sobie 
dzień po drugietn przedstawianiu Norjny.

—  Księgarnia Polska uprasza nas o za
mieszczenie następującego oświadczenia :

„W pierwszych dniach kwietnia b. r„ roze
słaliśmy przy Gaz. Nar. Nr. 1. katalogu ksią
żek polskich, a d. 4. czerwca Nr. 2 . takowego, 
ponieważ jednak w skutek zoiegti różnych nie- 
przyjaźnyćli okoliczności nie wszyscy czytelniej 
Gnv Nar. rzeczone katalogi otrzymali, oświad
czamy niniojszem, iż ktoby sobie ż y c z y ł -4akpw„
otrśłymUri ■bezplattiTr, inSM1 do
„Księgarni 'Polskiej",1 przy ulióy Kopernika (da!- 
wniej Szerokiej) nt. i2. '.Rozosłaba dćrtąd kata7 
logi zawierają 123 sttónib' dhiku."

tu i i 'i  i *, ;• •*i ' 1 ‘ ~ li! i! 4 i(J ’ wj.Mi i .C*!.*
— {J. M.) Prawdziwi nauczyciele ludu.

W same Zielone świątki po południu udałem się 
w interesie własnym .z.-Kroaaa-jjfi—’y,Tzdowa, eła* 
suości W. Ostaszewskich.

W całej wsi ani ducha żywego; wszędzie 
pozamykane, ba nawet i karczma. Po długiem 
nareszcie biąkaąin zdybą^m staruszką,siedzące
go w ogródku'; od tego dowiedziałem się, że 
wszyscy bawią od rana w lesie, bo dwór sprawił 
dzieciom wzdowskim majówkę Chąc się widzieć 
z nauczycielem, a nadto zdjęty ciekawością, uda
łem się w kierunku mi wskazanym Zaledwie 
wyszedłem na pagórek tuż za dworem, ujrzałem 
pod lasem gromadkę zdążającą ku wsi; w miacę. 
zbliżania się gromadka jakoś rosła, i wkrótce 
cała kompauia dziatek z nauczycielem na czele, 
śpiewając wesołe piosenki, dalej dziewuchy świą
tecznie postrojone, gospodarze i gosposie zmie
rzali do dworu.

Przed bramą oczekiwał idących dziedzic, 
któremu jedynie tylko wiek sędziwy przeSZkbdził 
wziąć udział w całodziennej zabawie. Na dany 
sygnał z pistoletu, wyszła pani dworu z gośćmi. 
Dwóch synków państwa Ostaszewskich, ' ’ i .-synek 
pani B. po chłopsku ubrani, Wyszli iiaprzecito 
szkolnej dziatwy, i witając ją z uśmiechem ,aniel
skiej słodyczy, oddali pierwszej parze dwa koro
waje, ugarnirowańe pomarańczami i innóini drę) 
bnostkami. Ztąd udali się państwo, a za niemł11 
całe towarzystwo majówki przód wystawę dworu 
tu przy muzyce artystów wzdowskich rozpoczęła 
dziatwa szkolna pod przewodnictwem synów pań
stwa O. skocznego krakowiaka. (Srfe koło' “tane
czne stawało kilkakrotnie przed państwem, a paf<ś 
pierwsza odśpiewała krakowiaka, 'zastosowanego 
trafnie do okoliczności. Było w tem ćoś tak, uro
czystego, tak coś wznrosłego, że nietylko. luT 
prosty, ale i goście od łez wstrzymać się nie 
mogl'.

Po skończonym krakowiaku zaprosił pan O. 
dziatwę i wszystkich obecnyob do pobliskiego gai
ku. Ta dopiero nie można było opinać radości, 
jaka odrysowała się na obliczu młodzi uzkólnej, 
gdy ujrzała zacną córkę państwa >0 . niosącą poł- 
korcową opałkę pełną obwarzanków brzozowskie^ 
sławnych w ziemi sanockiej. Sama pani O. 
sła szklanki, i garnuszki; sługi i parobcy ‘ 
w koszach, mleko W ; saganach i w ga.ruj0* » 1 
jakoś naraz wszystko ucichło, gdzieś.spf^ 
kiem, wszystkie ławki i kanapki już to
siedzą chłopcy, tam dziewczęta, ty f1. a'r®i cór
ka, tamtych matka i i dobrodziejka ziacr, " Wfdo- 
wa, a taki ład i porządek w3ł<J J u 1 ^  wszę
dzie urok rozlany, że aJ c i . , ce ńjpme. A 
cóż robi gospodarz? Zacny mąZ tfipi/bielałym 
jak śnieg włosem, Pr,l'v 'IWJ 1 niezmordowany 
nauczyciel ludu, uwija ęię zn0Wu kolo swoich 
chłopków. Nalewa kielich wpja i przemawia do 
nich mniej więcej teml. &«>wy: „Dziś mi już mio
nie brakuje, jestem najszczęśliwszy z Judzi, gdya 
Wy m n ie  kochacie, kochają m n ie dzieci wasze 1 
Oby tylko Bóg dopomógł wychować ich pą ludzi 
użytecznych. Bogę i ojczyźnie; , dę c?flgo potr*er  Jt 
ba nam koniecznie oświaty."



I

Ha to odpowiedział wójt gminy, Pelczarski: : 
„Ile kropel w tym kielichu, niech tyle lat życia^ I 
"udzieli Bóg panu, pani i dzieciom waszym, aby , 
ście z nami żyli i nas uczyli —. wiwat, niech_ 
żyją "państwo Ostaszewscy! “ 1 znowu potok łez 
wylały źreuice^lpgu .wdzięcznego, dla nauczjcieh
sw&iph. *■_  1— -------------

Po sKonczonej uczcie, skromnej ale serde
cznej udali się wszyscy do dworu, tam w kaplicz
ce odmówi! czcigodny' ks. kanonik z Jasionowa
litanię, poczem rozeszli się w s z y s c y  do ^domn.

- * r Na szkoły ludowe wpłynęły d o § ł6wn0j
kasy komitetu następujące dalsze datki:

Ks. Franciszek Sawa. delegat pow. tluma- 
ckiego l i 3  zl. Wincenty B e re z o w sk i, delegat 
pow bobreckiego 23 zl. 70 c Z^mnnt Gro-
chował,ki delegat pow. »*»>•
Bada miejska N o w e g o  Sącza 100 zl M Moklo- 
wski, delegat pow. k o s so w sk ie g o  _ 23 zł. 43 c. 
Antoni Zasławski, d e le g a t  4. dzielnicy m.asta, 
ze składek 122 zl- 30 c. Artur lir. Gohichowski
delegat pow. borszczowskieg z iymoteusz
Mandybur inspektor szkół 10 zł Józef Kamiń
ski, nauczyciel w Tarnowcu, ze składki szkolnej 
dziatwy 5 zł. 60 c. Administracja Gaz. Nar. 
nadesłane pod jej adresem datki 187 zl. 68 c.
Za nośiednictwem komitetu gal. Tow. gospodar
skiego: p. Hilary Treter 10 zl., Juljusz Malcze
wski 10 zl., Antoni Oeglecki 10 zl., Stanisław 
Podlewski 10 zł., Aleksander Raciborski 10 zł., 
Edward br. Rozwadowski l o  zł., razem 60 zł. 
Teofil ¥V-ajciowski, delegat pow. bobreckiego 55 
zł. lu  c - Br. Flurjan Ziemialkowski, za maj i 
czerwiec 20 zł. Dr. Antoni Zakrzewski, delegat 
pow. Zaleszczyckiego 54 zl. 50 c. Ignacy Moj- 
seowicz, delegat pow. kamioneckiego 177 zł. 
Adolf Seredyński, prezes komitetu Grybowskiego 
152 zl. 68 c. Bada powiatowa grybowska, za 
pośrednictwem komitetu 100 zł., Ludwik Skar
bek, delegat czwartej dzielnicy miasta, ze skła
dek 88 zl. 23 c. Aleksander Jasiński, za dru
gi kwartał 15 zl. Stefan Łoziński, ueleg. dru
giej dzielnicy miasta, ze składek 22 zł. Dr. Wła
dysław Czajkowski, ze składki w gronie kolegOW 
6 zł. 47 c. Dr. F. Nowakowski, delegat pow. 
żywieckiego 83 zl. Ks. Wincenty Wąsikiewucz, 
delegat pow. bocheńskiego 56 zl. 98 c /  k *  P. 
s k ła d y * ; Żmudzińskiego 2 zł. - Wydział Rady 
pow. w Horodence 100 zł. Michał Czyn.iański, 
deleg. p in . Turczańskiegó >10 zł. 15 c. Bada 
szkolna m ie js c a  pierwszej dzielnicy 6 zl. 40 
c. Antoni Chyliński, delegat śródmieśc:a ze skła
dek 42 zł. Gmina lwowska 1000 zł. Franciszek 
Łukasiewicz, delegat pow. brzeżańskiego 15 zł. 
Kg. Feliks Patocki, delegat pow. staromiejskiego 
24 zł. 17 c. Stanisław Podlewski w Kawsku z 
deklaiowanej sumy 500  zł. pierwsza rata 100 
zł. Wacław Dąbrowski, prezes komitetu I. dziel
nicy miasta, ze .składek 36 zł. 71 c. Ludwin 
Dzianott, prezes komitetu pow. jasielskiego 30 
zł. Emilia Kalitowska, " czysty dochód z przed
stawienia teatr, amatorskiego w Tarnowie 250 zł, 
Kazimierz Boniecki, delegat pow. rawskiego 30 
zł. Henryk Janko, w Hoszanacli 20 zł. Człon
kowie Tow. gospodarskiego oddział rudeusko-gro- 
dacki 36 zł. Juljusz Malczewski, delegat pow. 
rohatyńskiego 38 zł. 41 c. Dr. Marceli Tarna- 
wiecki za pierwsze półrocze 30 zł. Dr. Karol 
Wurst w Kutach, ze składek 21 zł. 50 c. Pau- 
«iya Stróżecka w Brodach, wynik małej luterji 
wsządzonej przez dzieci 2 zł. Stauisław Rutko-, 
yski ia  czerwiec1 $ zł. Razem 3 ;4 l l  zł. 1 c., 
•opraodiil* vyykazaqiii1fl.0 .5p.-zł. -71 -CwOgółiną
lUihunku bieżącym w kasie oszczędności 14.467 
^  72 c. Oprócz tego kdińitel Wielicki nadesłał 
kartę wkładkową kasy pożyczkowej, wielickiej na 
12 zł. 96 c. • '•
i Szczegółowe wykazy datków, uzbierauych 
pu-ez panów delegatów i komitety miejscowe, o- 
glliśZene będą wtósóbnem sprawozdaniu główne--
g -k o w t* l» , i , l l l l l > l l ; ( J

Lwów 31. maja 1872.
I .  Zima.

—  ( C. K .\ , Z Doliny. Familijne stosunki 
powołały mnie w tych dniach do rodzinnego 
miasta mego Doliny. Doznałem tam niespodzie
wanej pociechy, a była nią dla mnie sposobność 
przypatrzenia się majówce urządzonej właśnie 
dla młodzieży szkoluej, na rzecz oświaty ludowej.

.liczn!e zebrana, pouczona o znaczeniu i 
snło S x Hor?â 0Wlti’ bawila się w dwójnasób we-
napełniały s e T c T t t z y s S "  oPdSZej przyszł.0Ści 
że Dolina nie jest iakiemń i?- raZU
m  i S r f Ą a * ? , 5 , W > f W  !>»
, * o h  komitetowych
widziałem na wszystkich główniejszy’̂  m ie iW h  
poumieszczane puszki na oświatę ludowy Za 
wdzięczą to Dolina mężom prawym i 0 'dobro 
swoich współobywateli- i kraju całego dbałym, 
księdzu kanonikowi,, lekarzowi, nauczycielowi i in . 
nvm których światłom ciągle postępuje, 
wżm’ag» się i oświeca; pom ą* gdy będzie świa
tło- --7  iwoluość będzie!

tL  ( M. L.) Z pod Zaleszczyk. Za czasów
absolutnego rządu, nakazano mandatarj uszom 
drogowskazy na rozstajnych drogach komunikacyj
nych poustawiać, i w krótkim czasie rozkazowi 
temu mmej więcej uczyniono zadość. Dzis gdy 
dwa orgaua czuwają nad porządkiem i wygodą 
publiczności, obadwa tym wymogom nie odpo
wiadają, gdyż się spuszczają jeden na drugiego.

trwZinarZfU!)Slę ob0Cui°> iż podróżni na Podolu
uiU" 'adeidzin Û .WSZ7 lla rozdrożu, czekają nim kto .nadejdzie aby im WQ, .
Się jechać do pierwa/n ■ którą dr° gą “ 5 
Mniejsza o to jeszcze *  L T  , lub m,asteczka? 
wtedy łatwiej ludzi w V i  ’ b° zawsze można 
miftj gdy zawieje śniegowe U7a Znaleźć’ ale w zi" 
dróiny niejeden namarznie S  ^  dr°gi> P° '  
zanim natrafi na jaką osadę. Ta\ie drogowska
zy powinny oprócz nap,su dokąd drogi prowadzą 
jeszcze pomalowane być odmiennemi -farbamt 
aby i nieumiojący czytać skorzystać nmg] pai  
miętając kolor tabliczki wskazującej d.ogę do tej 
lub owej os3df. Dziś widzisz po -drogach tylko 
szczątki pwycli drogowskazów, już zupełnie zruj- 
nowaue i nie do użycia, jedne zaniedbane upa
dają, przegniłe, na innych napisy zupełnie znikły.

‘“ fZwi icam tedy uwagę orgauów kompetentnych, 
aby osoh iwie Da Podolu, Pokuciu i t, 4. naka
zały kon u przynależy, poustawiać drogowskazy 
na rozdróżacb, przez to zasłnżą na wdzięczność 
niejednego podróżnego.

—  Stanisławów d. 3. czerwca 1872. Za
powiedziane na dochód pogorzelców miasta Bo- 
horodczan, przedstawienie amatorskie przyniosło 
237 złr. 82 ct. W tej sumie są datki nad ce

nę: od p. Soleckiego, naczelnika stacji kolejowej, 
za trzy bilety na krzesła 5 złr., od pana Miko
łaja br. Romaszkaua za 2 bilety na krzesła 10 
z łr .’  Wydatki: Najęcie sali teatralnej, muzyka, 
oświetlenie, druk afiszów, pomniejsze wydatki, 
m om  73 zlr. 32 ct.; pozostał czysty’ dochód 
164 zlr. 50 ct., które na ręce urzędu gminnego 
w Bohorodczanacb do rozdzielenia pomiędzy po
gorzelców odesłano.

Ruda miejska uchwaliła na tenże sum cel 
zapomogę z kasy miejskiej w sumie 150 zlr., 
litórato suma również’ na ręce urzędu gminnego 
do rozdzielenia pomiędzy pogorzelców odesłaną 
została. Towarzystwo amatorskie.

— Galicyjska kasa oszczędności wD Lwo
wie. Stan wkładek był na dniu 30. kwietnia 
1872. 6,250.345 zlr. 85 ct. Od 1. do 31. 
maja 1872. włożyło 1879 strou 294.830 złr. 
30  et.; zwrócouo 1774 stronom 259.728 ztr. 
47 ct., przybyło więc 35.107 złr. 83 ct. Za
tem Da dniu 31 maja 1872. ogół wkładek 
6,285.453 zlr. 68. ct.

Stan wkładek kasy oszczędności w Sta 
nisławowie byl z dniem 1. maja 1872. u 1073 
stron 335.858 zlr. 17 ct.; w maju 1872. wło
żyło 65 stron 30,701 zlr. 49 ct.; w maju b. r. 
wyjęło zaś 57 stron 20,320 złr. 55 ct.; przy
było zatem 8 stron 10,380 zlr. 94 ct., a stau 
w k ł a d e k  z dniem 31. maja 1872. wynosi u 1081 
stron 346.239 zlr. 11 ct.

£_ OBary ostatniego wybuchu Wezuwiusza 
oblicza jeden z dzienników Triestu na 87 osób 
(z wyjątkiem tych osób, które zginęły w skutek 
otwarcia się nagle pod ich stopami krateru, lub 
które lawa zalała), z których 43 na miejscu za
bitych zostało, 29 ciężko iannych umarło w 
drodze do szpitala, a 12 osób leży jeszcze pra 
wio bez nadziei życia. U rannych zrobiono to 
szczególne spostrzeżenie, że rany, pochodzące od 
poparzenia zwykle leczyć się dające, przechodzi
ły zaraz w gangreuę i pociągały śmierć za so
bą. Gorąco od lejącej się lawy było tak silnem, 
że 12 robotuików spuszczających drzewo w lesie 
w bliskości San Sebastiano spaliło się, ,bór bo
wiem od zbytniego gorąca zaczął się zewsząd 
palić i uciec nie zdołali, - '

V  . i !
— Kroi kolejowy dr. Strousberg przenosi 

się z Berlina ną stałe mieszkanie do Londynu, 
gdzie zakupiwszy dom od lorda Westmoreland, 
zamierza wspólnie ‘ Y  synem angielskiego dyplo
maty zalożjć wielki dom bankowy. Trudno prze
sądzać, czy to jest istotną przyczyną przesiedle
nia się dr. Strousberga do kraju Albionów, do
kąd go i wspomnienia lat młodych nęcą nie 
mało, tyle pewna, żu w Berlinie mimo swej ko
losalnej fortuny nie miał ani poparcia i wzglę
dów u dworu, ani nawet mógł się poszczycić 
zażyłością wjższyeb warstw berlińskiego spoR- 
czeóstwa.

W_ Kapui wykopano wazę z roku 332 
przed Cbr., jaką prawdopodobnie otrzymywał zwy
cięzca ua igrzyskach olimpijskich w Atenach 
Jestto bardzo proste naczynie, ozdobione malo
widłami. Po jednoj stronie wyobrażona jest Pal
las Ateńska pomiędzy dwoma słupami, puszcza
jąca strzałę; na każdym słupie stoi Wiktorja. 
Po drugiej stronie wazy odmalowaua jest grupa 
zapaśników, młodzieniec przyglądający się walce, 
sędzia i starzec. U góry czytać mo^na ną^wiskp 

>;” ”">“zego magistratu w Atenach z r. ,3<32 i 
-Nagroda. Atan>‘.

rr  Odezwa. Dnia 22., maja 1872 o pierw
szej godzinie z południa wszczął się ogień na 
Huczku, przyległoś! DobromilSkiej, niegdyś ob
wodu sanockiego, i w przeciągu niespełna dwóch 
godzin zniszczył do szczętu 39 domów i 78 bu
dynków gospodarczych, a między terni gr. kat. 
plebanję.

Jeżeli zaledwie niektórym pogorzelcom u- 
dało się w prędkości unieść z sobą jakie rucho
mości, uległy takowe wszelako zupełnemu zni
szczeniu, albowiem ogień spotęgowany 25stopnio 
wym upałem słonecznym, miotany silnym wia
trem, był tak rażącym, że poszkodowani wskutek 
ścieśnionych ulic i obwarowanych ogrodów - zale
dwie zdołali ujść z życiem. Mimo to jednak 
izraelitka Rywa Boznerowa, matka 4 dzieci, na
ruszona gorącem, skończyła życie w parę godzin.

Ocalenie reszty Huczka i bezpośrednio sty
kającego się miasta Dobromila zawdzięczamy je
dynie p. Joachimowi Piątkowskiemu, właścicielo
wi ziemskiemu z Piotuic, p. Bazylemu Jurczako
wi, obywatelowi dobromilskiemu i dwom niezna
jomym panom, którzy opanowawszy trzy budynki, 
tuż do gorejących przylegle,; położyli ■ ostateczny 
kres rozhukanomu elementowi. Nadto zawdzięcza
my p. Drakowi c. k. rządcy saliuarnemu z La- 
ćha i ^  g  rycbłu”  nadesłanie sikawek, a p._ 
Franciszkowi Gamskiemu, przedsiębiorcy budowy

i> a c r e S o m ite ieŚ ' ° ! 0biStą P°m°C'
rzelcom Zawyżany ,  i i "  - r m',Cy P°£°-

k om oroiS w te0 S e J i **010’111 f  55
Ogólna szkoda bez wliczenia zupełnie zni. 

szczouycb ogrodów owocowych i warzywnych i 
przyległych plonów polnych wynosi w przybli
żeniu 11,062 zl. szkody. _ '

Odnosząc się do wszelkich włcidz i seic szła-
chętnych dobrodziejów, prosimy imieniem tych 
nieszczęśliwych o łaskawe wsparcie na ręce

. i, ■■ iM-iuim u ■ yjjiirn------
- -

Lwów, a Izby handlowej 
inia 5. czerwca

II. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika

„ Lwow.-Czern. Ja«sy 
Banku hip. gal. z wpł.

„ krajów, z wpł. 40 (o 
II. Listy zast. za 100 z 
Tow. kred. gal. 5 Ja ^  „
Tow. kred. gal- 4 U •
Banku hipot.
Gal. zakł. kred.
III. Obllgl

IndemnizacyjDe ^

j y
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoudc-r 
pół imperjał ro.yjski
Bubel toByjaki srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
grebr

Wiedeń d. 3. czerwca 
Papiery państwu nu#**- 
renta austr w. a. 5'70

, »  srebrem
Poijrczka ost. z r. 1839

dworzeci w

słowai

ko

mitetu w Huczku przez pocztę albo 
Dobromilu.

Wszelkie przesól ki dla pogorzelców wonie są 
wedle wysokiego rozporządzenia ministęrstwa skar
bu _od opłaty pocztowej.

”  Nie ograuiczając wspaniałomyślności, nie 
prosimy o wiele, tylko o grosz jeden, a jeżeli 
tylko każdy ziomek raczy dorzucić ten grosz je
den, a da go rychło, stanie się prawdziwym zba- 

, ikicielom tylu rodzin nieszczęśliwych.
Komitet ku niesieniu pomocy pogorzelcom. 

Huczko d. 4. czerwca 1872.
Albrecht Schubert, Jędrzej Grabowski, 

' " " i  prezes. sekretarz.

—  ( j  j Zmigtud 1. czerwca. Pożai w Zmigiu- 
dzie o którym donosiliśmy dnia 27. maja br. 
wybuchł w południe na strychu domu jnż po 
raz trzeci podpalanego a do Szai Spira na
leżącego.

Przy braku sikawek, wody i rąk zaopatrzo
nych w odpowiednie narzędzia do gaszenia ognia, 
udało się przecież malej garstce gorliwych mie
szczan tutejszych z narażeniem życia, gdyż kilku 
skaleczało, a jedeu połamawszy biodra z łóżka 
podnieść się nie może, ograniczyć pożar na spa
lenie budynku szkolnego, i trzech domów są
siednich. ■ - -  -  r-

Niebezpieczeństwo przy nadzwyczajnym nie
porządku z początku zagrażało całemu miastu. 
Mieszkańcy bowiem przerażeni wieściami o po
żarach okolicznych, nie pospieszali z ratunkiem 
□a miejsce nieszczęścia, ale mając już od paru 
tygodni w piwnicach pochowane rzeczy, prawie 
obojętnie zrozpaczonem po tumanach dymu wo
dzili okiem, wyglądając strasznego, a zbliżyć 
mogącego się gościa. ' [

Popsuta miejska sikawka, z której to 
przyczyny w pierwszej chwili nie mogła być 
użytą, później dopiero przy pomocy Marcina 
Książkiewicza, członka ochotniczej straży ognio
wej w Tarnowie nader zręcznie i szybko napra
wiona, słabym prądem wody gasiła już dopala
jące się belki.

Przy nadzwyczajnej tu nieostrożności zwła
szcza u żydów i nagany godnem zaniedbaniu w 
obronie Ogniowej, śmiało twierdzić można, że 
jakaś szczególna łaska ochraniała nas dotąd od 
klęski. Dziwnym zaś zrządzeniom zacliodnio-pół- 
noenugo wiatru, który zwrócił płomienie w stro
nę mniej zabudowanego miasta, jedynie zawdzię
czać wypada unikniecie powszechnego zniszcze
nia w Żmigrodzie. Spodziewać się można, że 
ten pożar dostateczną będzie nauczką dla opie- 
kuuów miasta, i że zechcą pojąć doniosłość nie
bezpieczeństwa pomnażanego jeszcze przez nie
rząd i zapomnienie przyjętych na siebie obowiąz
ków, a nagradzając krzyczące te błędj, przyłożą 
pracy do organizacji obrony oguiowej.

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar
tystyczne.

—̂  Pierwsza opora, którą Stanisław Moniu
szko napisał, nosi nazwę „Loterja". Przedsta
wiono ją po raz pierwszy na scenie warszawskiej 
w miesiącu wrześuiu 1846 r. Główne role śpie
wali panna Rivoh i pauowie Żółkowski, Tro- 
szet i Matnszyński. Warto byłoby, ażeby dyrek
cja lwowskiej opory prócz Halki przedstawiła 
nam inne jeszcze opery sławnego, litewskiego 
kompozytora, Radzi bylibyśmy zwłaszcza widzieć 
„Hrabinę" którą p. Miłasicwski w niemieckim 
językó 'przedstawi! i „Beatę“ niedawno napisaną, 

r, j -  Ogłosiliśmy za dziennikami warszawskimi, 
że J. i. Kraszewski przetłumaczył dzieło Flam- 
raeriona „Bóg; w naturze". Dzisiaj dowiadujemy 
się, że tłumaczem jest nie Józef Ignacy • Kra
szewski, ale brat jego.

—  Nakładem księg. Gubrynowicza i Szmidta 
we Lwowie, wyszło dzieło p. Antoniego Łuczkie- 
wicza, dyrektora seminarjum pedagogicznego żeń
skiego p. t. „Szkoln ictw o na podstawie history
cznego rozwoju i zasad wychOwanif". Książka 
ta bardzo jest pożyteczną dla kandydatów do- 
stanu nauczycielskiego.

  Policja pruska w Poznaniu rozpoczęła
prześladowanie książek polskich. Dnia 27. maja 
zabrała bowiem nakłady p. Chociszewskiego: bro
szurkę, zawierającą siedm następujących pieśni: 
1. Boże coś Polskę p. Alojzego Felińskiego. 2. 
„Matko Chrystusa" nieznanego autora. 3. „Nie 
opuszczaj nas“ przez księdza Karola Antoniewi
cza. 4. „Pieśń na lOO-letuią rocznicę rozbioru 
Polski" przez księdza Otowskiego. 5. „Boże 
Ojcze" p. ks. Antoniewicza. 6. „Z  tej naszej 
nędzy" niewiadomego. 7. „Z gruzów więzienia" 
przez K. Brodzkiugo. Równocześnie zarządzono 
rewizję w drukarni Schmaedickiego i w księgar
niach Żupańskiogo i Eychtera, szukając tejże 
samej broszurki, którą warto u nas przedruko - 
wać. W księgarni Lejtgebra w Pozuaniu zabrano 
powiastkę p. t. „Stary Bóg żyje" tłumaczoną 
z niemieckiego, która wyszła w Bytomiu, ua Górnym 
Szląsku, a którą drukował w szpaltach swoich 
Katolik i Zwiastun Górno&zląski. Powodu 
rzeczywistego do ęresztowania prócz chęci do
kuczania Poiakom, nie było.

— Do Muzeum Narodowego w Eaperswyl 
ofiarowali: Dr. Izydor Kopernicki dobrze zacbo- 
wauy egzemplarz Jana z Głogowy; jednocześnie 
Polacy 7. Belgradu dary nadesłali a ze Sztok-

olmu riowe pamiątki polskie przybyły. Krystyn 
„ .f-r0WS-l1’ P°ota, syn wojewody, mieszkający obe- 
znakomitJ1?  U|.na emiSracj>, zapisał dla Muzeom 
czne nar>v ’ Pos*ada bowiem ważue bistory- 

P ątkl- 0becnie nadesłał do Raperswyl

szablę Trzeciego Maja Stanisława Augusta. Pan 
Audrzej Grabowski nadesłał piękny dar do Mu
zeum z pięciu portretów złożony, dwa z nich 
przedstawiają Kozakiewiczów, malarza i rzeźbia
rza, trzeci portret malarza Strejta, k^ćry wybie
ra narodowe przedmioty do swoich obrazów; 
czwarty rzeźbiarza Gadomskiego, który wyciosał 
pomnik Kazimierza W. w Bochni, piąty portret 
kobiety. Warto ażeby inni malarze naśladowali 
patrjotyczny czyn p. Grabowskiego i pomnożyli 
galerję polskich obrazów w Eaperswyl.

— Kraków. Posiedzenie oddziału archeologii 
i sztuk pięknych Towarzystwa naukowego kra
kowskiego, odbyte dnia 20 kwietnia, było pier- 
wszem od śmierci br. Aleksandra Przezdzieckiego. 
Przewodniczący zagaił je więc przypomnieniem, 
tej straty; jaka dotknęła Towarzystwo naukowe, 
a wezwał obecnych do wyrażenia przez powsta
nie należnej czci dla pamięci zasłużonego.

_ Przedmiotem obrad było wiele spraw bie
żących, a mianowicie: sprawozdauia z czynności 
komisji odnowy zamierzonej przez Radę miasta 
Krikowa, rondla,- baszi i murów międzybaszto- 
wycb fłoryaóskich; restauracji grobów i pomni
ków królów na Wawelu, na który to cel Rada 
miasta odstąpiła na początek funduszu, pozosta
łość ze składek złożonych na pochowanie zwłok 
Kazimierza Wgo, wynoszącą 6500 zlr., dalej’ 
komisji runograficznej i iunych delegacji. Wa
kujące po śmierci br. Przezdzieckiego przewodni
ctwo w komisjach mapy archeologicznej i stu- 
djów nad zaDytkami runicznemi, poruczoin pro
fesorowi Łepkowskiemu, a p. Janowi Matejce w 
komisji zajmującej się pochowaniem zwłok Bole
sława Wstydliwego i postawieniem pomnika na 
grobie tego króla w kościele XX. Franciszkanów 
w Krakowie. Następnie obradowano nad odezwą 
Wydziału sejmu krajowego w sprawie konserwa
torstwa zabytków sztuki w Galicji, poruczając 
przedstawienie odpowiednich wniosków komisji 
złożonej z pp. Leona Chrzanowskiego, -  Józefa 
Łepkowskiego, Władysława Łnszczkiewicza, Jana 
Matejki i Wincentego Pola.

Wreszcie członkowie delegowani z Oddziału 
do kierowania wydawnictwem Pomników Krako
wa (Monui/ienta antiquae artis cracooiensia), 
publikacji fotodruków najcelniejszych zabytków 
sztuki dochowauych w Krakowie , przedsta
wili zebraniu gotowy lszy zeszyt (złożony z 5 
fotodruków in 4to) oddany już do sprzedaży, 
który po 3 złr. nabywać można w Biórach To
warzystwa naukowego krakowskiego, Towarzy
stwa przyjaciół nauk poznańskiego, zakładu 
Ossolińskich, w pracowni fotograficznej Bayera i 
Dutkiewicza w Warszawie, oraz w księgarni D. 
E. Friedleina w Krakowie.

Nakoniec p. A. H. Kirkor Członek Tow. 
nauk. krak. rozpoczął czytanie nader zajmują
cej rozprawy swojej o dziejach skarbca katedry 
wileńskiej i o grobach królów i ich rodzin, spo
czywających w stolicy litewskiej. Dalszy ciąg 
czytania tej rozprawy odroczono do następnego 
posiedzenia.

lwowsKim pąhl. sprztjaź,. realności 323 /4 rWe 
Lwowie. '

Zawiadomienia bąd kraj. lwoiysb. Kle
mentynę i Kunegund^ Kaczkowskie e na.kan.ie 
zapłaty Annie Andraszek 74 xłr. —  Sąd obw. 
tarnowski Helenę Osiecką i Bolesława Bzozow- 
skiego o nakazie zapłaty Annie Schmal 280 złr., 
400 złr. i 100 złr.

Zawezwania. Izba notaryałna w Przemy
ślu donosząc o ćmierci notaryusza w Jarosławiu 
Walerjana Liebla wzywa wszystkich, którzy ma
ją pretensje do niego z urzędowania jego w Ja
rosławiu i Kutach pochodzące.

Gospodarstwo przemysł i handel. 

Obwieszczenie terminu nieodwłocznego
do ściągnięjia not państwowych w formie bank 
notów na 1 ł  5 złr.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że 
wymiana uznanych za noty państwowe bankno
tów na 1 złr. z dnia 1 stycznia 1858 i na 5 
złr. z dnia 1 maja r. 1859 (jedno- i pięcio- 
reńskowych banknotów z czerwonym drukiem na 
przedniej stronie) w skutek postanowienia zawar
tego w trzecim ustępie artykułu trzeciego usta
wy z dnia 25 stycznia 1866 (Dz. ust. p. nr. 
101)  nastąpić może tylko do końca grudnia 
1872 ua formalną prośbę wystósowaną do c. k. 
paóstowego ministerstwa skarbu.

Pu 31 grudnia 1872 wymiana ustaje.
Z c. k. ministerstwa sKarbu dla całego państwa.

Wiedeń d. 3. czerwca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 2367, wę
gierskich 733, niemieckich 258, razem 3358 wo
łów. Z rana był targ powolny, płacono za gali
cyjskie dobre woły 32.50 —  33 zł., przy końcu 
targ się cokolwiek podniósł, ale na gorsze woły. 
Rozprzedane zostało wszystko. Widać, że po
trzeba jest wielka, że takie spędy co tygoduia i 
wszystko zostaje rozprzedane; 60 wołów pana 
Ostaszewskiego spóźnione do teraz jeszcze nie
doszły, dopiero w nocy dojdą.

J. Krzysztofowicz,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Rafinerja spirytusu Jutiuszą Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi
rytus rafiuowauy % anyżem sto pień 77.

■
ŁwOftłOw '.oSyUiO

Wyciąg s dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 1. czerwca. 

Posady. O ficjała clow ego (7 0 0  złr.), ewen
tualnie asystenta clowego (5 0 0  złr .) podania w 
2cb tygodniach. —  Prokuratora państwa (2 0 0 0  
z lr .) pray sądzie kraj. we Lwowie, podania do
17 czerwca.

Licytacje. D. 28 czerwca w sądzie kraj.
krakowskim  publ. sprzedaż realności nr. 8 D z.
8 w Krakowie. —  D. 30 czerwca w sądzie kr.

płacą | żądają

złr. wal. a.

257 or. 258 00
163 50 164 50
163 50 165 00
67 00 69 00

82 75 83 25
75 00 76 oO
89 00 90 00
92 50 93 26

4
50 77 00

5 28 5 36
5 30 5 37
8 89 8 96
9 00 9 15
1 70 1 80
1 51 1 52
1 66 1 68

110 00 112 00

64 85 64 90
72 30 72 40

328 50 329 50

pożyczka loter. i i .  1854 
1860 
1864ft » n r

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  „  buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie , 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Auątrjackib 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Yereinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. To warz. austr 
Borysł. Petrol. Comp. 
FoTitpr. Hand. Gesell 

Akcie kolejowe 
Alfoldzka
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą Iźądaią
złr. wal. a.

96 25 
lOt 00
147 1,0 
118 25 
120 00 
76 40 
75 50

320 00 
57 00 

336 40 
136 25 
000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

839 00 
134 00

122 75 
00 00 
29 00

181 50 
256 50 
2335 00
813 25

97 u j 
104 20 
147 25 
118 75 
120 50 

76 50 
76 00

32o 5 
58 00 

336 60 
136 75 
100 00 

90 50 
000 00 

00 00 
841 00 
134 50

płacą [żądają

123 00 
00 00 
29 50

182 5') 
267 00
S3W co
214 00

Lwowsko-Cierniow Jassy
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbann
Południowa
Tramway wied.
Łupkowsta
Węgierska północno wsch- 

»  wichodnia 
r  T- ^ ‘ y/^tawne.
Galie, bank hipoteczny

£  uCla-ńsk- galicyjski Iow. krod. ziem. gal. 4«/0

Bank nar. austr 5'°;o m \

Bodencredit w ftehrze^l
*> w. a. 5"/„

Kol. obi. i pler. 5°
^ ; , od P- d-i pr, 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow.-Oaern.-Jas. z r. 18S7

u i, „ a  111. nie.
RndoPa

złr wal. a.
i64~75
180 00

164 25
179 25 
133 CO 
365 *0 
197 20 
275 10 
167 50 
143 50 

87 10

89 70 
92 75 
74 00 
83 00 
92 40 
00 00 

103 50
90 00

ąręjir.l

184 00 
356 00 
197 50 
275 75 
168 00 
144 CO 
87 3n

.j 8
90 25 
93 25 
76 00 
83 00 
92 57 
00 00 

1103 7u 
90 50

93 25 
103 75 
101 60 
102 25 
91 00 
82 25

93 75 
1U4 00 
101 80 
102 50 
91 50 
52 50

95 75 c 6 25

srebr.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kelei 
10*/o podat. prot 

Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa

,I’odat' ’ Pr°t. w. a.) Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

i  » w. a.
Papiery łoteryine 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
br. PMfy

Hi!ks. Saliu
„ br. St. Genois 
„ ks Windischeratz.
„ Waldstein 
„  ks. Klary

D ew izy (3-uiie»ięcziie.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft  tiwr. 
Frankf. lOCzł ol w p. N

płacą | żądają
złi. wah a.

93 00 93 25
113 50 113 75
1:7 00 128 8

91 50 92 00
000 UJ 000 00

91 00 91 75
90 00 90 50
86 85 >86 00

186 6( 186 50
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 5( 29 00
40 00 41 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

83 OO 83 1C
44 T>5 44 30

112 70 112 80
r*5 10 95 20

Ostatnie wiadomości.
Półurzędowe źródła zaprzeczają wiado

mości, że cesarz ma wyjechać w nawidzoue 
powodzią okolice Czech. Inne źródła dzisiaj 
donoszą, źe zapewne dopiero ostatnich dni 
czerwca tam wyjedzie. Zdaje się ż tego, że 
sesja Rady państwa nie tylko przed 15 hm. 
nie będzie skończoną, ale ^wązem muze do 
jłońca bm. się pociągnie.

■Cokolwiek rząd f inne sfery uczynią dla 
Czech '  nie może^śię obejść bteY żwołania 
,sejmu pragskiege. Pożyczka ynusi-być zacią
gniętą dla poratowania dziesiątej części 
Czech, która na same tylko wydatki państwo
we daje rocznie 7 mil. złr. P ożycia  ta mu
si być krajową, “ azatem sejm krajowy musi 
być zwołanym. Zapewne przyjdzie do tego, 
że wszystkie sejmy zostaną choć na parę ty 
godni zwołane, i dzięki, choć tylko pi&ypad- 
kowi, przepis konstytucyjny corocznego zwo
ływania sejmów zostanie wykonanym, co nie 
było zamiarem centralistów i

Wieść o dogorywaniu cesarza Ferdy
nanda była mylną; dał on 20.0Q0 złr. na 
dotkniętych powodzią, i niezadługo na wieś 
wyjedzie.

F’ l  \ “ * " ! ’ -■ - »  -  •
V_ ■' ' W  ' ® ;

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń dnia 5. czerwca. Na wczo-, 

rajszem posiedzeniu komisja konstytucyj
na zajmowała się moskałofilskiemi pety -, 
cjami, i przyjęła odnośne wnioski, posła 
wionę przez referenta, p. Fuxa; a t o : że 
petycje -te należy uważać za załatwione 
przez elaborat komisji konstytucyjnej, 
dotyczący rezolucji galicyjskiej, a o ple, 
petycje te żądają zmian galicyjskiego sta
tutu krajowego „i krajowej ordynacji wy
borczej, mąją być rządowi odstąpione; o 
ile zaś żądają zaprowadzenia * bezpośre
dnich wyborów do Rady państwa, mają 
być wybranemu do^sprąw reformy wy
borczej referentowi do zbadania poru- 
czone.

To samo przyjęto wniosek drugiego 
referenta, Tintego, wzywający rząd, aby 
zawarte w petycjach moskalofilskich ża
łoby z pófaódu ‘ mniemanego naruszania 
w Galicji równoupraw.ijjepją n ą rp d o^ćk  
dał do gruntownego zbadania organom, 
na które spuścić się można.

Posiedzenie miało być dość mespo- 
koine. > m a *

Wiedeń d, 5, czerwca. Na posie
dzeniu komisji dla obrony krajowej mi- 
nister-prezydent i minister obrony oświad
czyli. iż rząd gotów jest do wszelkich 
modyfikacji, które tylko pogodzić się da
dzą z zasadą główną projektu rządowego 
o obronie krajowej. Nieobecni na poprze- 
dniem posiedzeniu członkowie komisji za
żądali nastręczenia im sposobności wypo
wiedzeń .a zdań swych o pojedyńczych 
punktach projektu. Uchwalono wejść w 
rozprawy specjalne nad projektem a po
tem dopiero głosować nad wnioskiem re
ferenta. (To znaczy, iż komisja cofnęła 
swą uchwałę, przejścia do porządku dzien
nego nad projektem rządowym. P . r.)

W a r s z a w a  d. 5. czerwca Um arł
tu Moniuszko. S f t i J l  W  w lhit

  _ .   .

Przyjechali do Lwowa d. 5 czerwca,
Hotel Zorza: Ą. br. Kruzenstern, z Nigr 

mirowa, G. Adriopulu z Multan, O. Barodyski a 
Krogulca, H. Cardeut z Kornia, M. Czernecka z 
Wołynia.  —

Hotel Langa: R, Bozon Z Lyonu M 
Schulman z Tyśmienicy, H. Tiktin z Jass. ’ '

Hotel Angielski: F. Listowski z Baligrodu 
J. Jackowski z Czuczmann, W. Karpowicz z’ 
Królestwa, St. Łodyński z Nahorca, M. Popiel z 
Cykowa, J. Płocki z Nowodworzca, Wł. Skarzyń- 
sh z Słochynia, A. Soroczyński Choronowa 
dr. Walery Wajgart z Przemyśla, L. Jackowski 
z Nowosiółek, A, Kallenda z Wiednia

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 5. czerwca 1872 

godz 2 min. 00 po południu.
Wiedeń. Atcje franko ausir. 139:00. Wę

gierskie kredyt. “457.00. Anglo-anstr. 317.75. 
Unionsbank 287.50. Kolei Karola Lud 257.09. 4 
Kolej sjedmiogr. 183.50. Kolei połndn. 203.60. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 251.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.00. Węg.Nótdost. 
166.00. Kolei północnej 226.00. Kolei Rudolfa 
178.50. Węgierska Ostbahn 135.00. Indemnizacje 
galicyjskie 76.75. Losy z roku 1864 145.75.

k Wiedeń. Akcje kolei koszycko-uderbergskięj 
189.50 Akcje kredytowe 000.09. Akcje Ranko 
anglo austr. 000.00. Bauku obrotowego 201.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 75.60. 
Akcje banku budów. 122.70. Lo6yi «ręgiitr 104.75. 
Kolei państwowej 350.50. Banku związk. 303.00. 
Napoleondor 0 00. Kolei Łupk. 276J90 Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie{ mdło.
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i  -świeżej 

wyśmienitej
W  niemożności odszukania zagu 

bionego lub wypożyczonego Igo 
tomu dzieła angielskiego pod tytułem: 
The Experiances o f  a P lan ter In 
the jungles o f  Mysore, by^Robert H. 
Elliat; uprasza się o oddanie go w Ad- 
miuistr. Gaz. Naród., w razie potrzeby 
za stosownem wynagrodzeniem. «f. U .

Longin f i ź i f f i
. ,v. . . k . notarjus*,

żyta to publiczne, z głębi sercu- płynące po-, . „  i  - I
dziękowanie i zapewniła oraz, że w codzien-jotW O rzył killlCGhirję W nUSlHtyniG

'^poleca handel 2470 1 - 6r 2000 funt. «r i n  -
taniej niż w szęikie. | | < | ! '0 £ ( |  1 1 ( 1  1 1 ( 1  N i l  1 1 (1

 ^ 0 6 . ulica H alick a .1 ft. w. w. 38 ct.
Gdy przed miesiącem ukocLana matka moja, 

80. letnia staruszka, zapadła na niebezpieczną 
słabość płucową, udałam się o pomoc lekarską 
do W go Dra E m a n u e l a  A /zta, prymar 1 
jusza przy c. k. Bzpitalu wojskowym we Lw o
wie i z radością wyznać mogę dzisiaj, że tylko 
głęboka Jego umiejętność i prawdziwie ofiarna 
staranność, oca liły  ją  od grożącej śmierci. i 

Tobie więc , szlachetny Mężu , zawdzięczam! 
to, co mam najdroższego na świecie —  życie' 
mojej matki; a ponieważ nie zdołam inaczej 
okazać Ci mej wdzięczności za to dobrodziej 
stwo, więc pozwól przynajmniej, bym  ci zło

nych modłach moich uie przestanę do zgonu 
błagać Wszechmocnego o Twoją pomyślność. 

Lwów, 4. czerwca 1872. 2460 1—1.
Karolina Reyele

dniu 5 . czerwca r. b. 1 2l

Hrabię
Howarda do siana, Da drew nianych  
lub żelaznych kolach ki^lycli.

( S p y c h a c z e
do siana; 

utrzymuje na sktadzie

ARBfOll) W Hli\KU
2457 1— 12 we Lwowie.

Docent weler.ynarji
L. J. KUBICKI

mieszka od 1 czerwca b. r. przy ulicy Jagiel
lońskiej (Jezuickiej) Nr. 13 n. —  zaś od Igo 
września b. r. m k-zkać będzie pod dawnym 
adresem t. j .  ulica Akademicka (Sto Jańską) 
Nr. 20 nowy. 2462 1— 1

Ostrzeżenie,
Wypowiedziawszy już przedtam p. 

Stanisławowi Jakubicz R u s i e c 
k i e m u  prawo do zarządu i zastępy- 
wanift nas w sprawach odnoszących się 
db dzierżawy dóbr Pawłowa, oświad 
czarny, iż go jako naszego pełnomocnika 
nie uznajemy, a zatem, za czyny lub 
oświadczenia prawne poczynione w unie 
niu naszem przez tegoż p. Stanisława 
Rusieckiego żadnej odponieo/ialności 
na siebie nie przyjmujeipy i odpowia
dać nie będziemy. 2~®

We Lwowie dnia 2. czerwca 1872.
Peliks^Miuhalowski 
Józef Moszyński.

W?

Zęby
szczeki.
Najlepsze w całej monar

chii austrjacko -węgierskiej 
są przezemnie wynalezione 
c. k. najwyżej uprz. *<‘ I>J' 
i szczęki. Zakład  
znajduje sie od teraz 
we własnym domu.

Mieszkanie: 2450 1- 4 
Wien, Stadt, Adlergasse Nr. I.

D. HERZŁ.
k. k. Privilegiums-Inhaber & &.

Wiadomość dla Lekarz}7;
Syrop Drą Forget.

uzywą się z, najpomyśl
niejszym skutkiem prze
ciw kaszlom uporczywym 

 katarom,kokluszowi, ne
rwowej irytacyi .naczyń, plusowych, i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w Pa
ryżu u Dra Chable ulica Yicienne 36, w Kra
kowie u pana 1. TrauczyńBłdego, we Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha, —- w Poznaniu u p, 
Mankiewicza —  w Brodach u p. M. Kul 
taka, —  w Warszawie w skład, mat aptecz 
pp. Gallego i Spiessa. 2310 3— 24

!Sf l)ołaskawej wiadomości.
Począwszy od 10 czerwca, 

zajmie się p H e ie li, handei 
towarów lnianych i bielizny we 
Lwowie, przy placu Marjackim 
Nr. 6, w domu Penthera, obok 
hotelu Langa, przez krótki czas 
wyprzedażą, naszego mu powie
rzonego składu wszelkich gatun
ków koszul męzkich i damskich, 
kalesonów, gorsetów, negliźyków, 
płaszczów do kąpieli, szkarpetek, 
pończoch, płócien, bielizny sto
łowej , chustek do nosa, ręczni
ków itd. itd.

o 20",, niżej cen fabrycznych.
Składy nasze w Galicji zwijamy zupełnie 

i aby towary nie prowadzić napowrót do 
Wiednia, uprosiliśmy p S. Reicha do zaję
cia się wypi zedazą, upoważniając go zara
zem do opuszczenia tak znacznego procentu, 

towar dajemy wszelką porękę

;|najwiętey1wybórW y'lil'VniCtW0 ^  edr0Czni8 Uk 1 w ^  voku szczególnie przygotowało

.KSIĄŻEK DLA MŁODZIEŻY
n a  n a g r ó d y  gńleio&ci.

. y  wyborze przygotowali 
,, -  TŁLNI LUDOW EJ" lecz i wszelkich innnycli wydań,' różnej treści i autorów, wszyst-

bez względu na jej wielkość , format itp. po

rń liwa? ° . Prześwietnych Dyrekcyj szk óę  Przełożonych i Ochmi-

|kje w .odpowiednich oprawach.
Aa t °Pv:iW‘< każdej pojedynczej książk 
|LO kr. liczyć się będzie.

Zwraca się-szczeg t u  j ^ mm

skrzyń zakładów naukowych', na świeżo wydany’' przez’'podpisane Wydawnictwa

ROZUMOWANY KATALOG,
czyli

P  R Z E  W (  > D N  I l i
dla kupujących i ..pytających książki,

|i v z '«  z (iii c z o n e d l a  l u d z i  i m ł o d z i e ż y
wszystkim °hrn Ścislf g°  dl’,uku złożouy, który udzielać się będzie i przesyłać Dezpłatnie,
C'/ Vrm  lJ7 i ktore zecbcą nabywać książki za pośrednictwem Wydawnictwa

w Krakowie W  R , i ’ K31̂ ‘in,i m0JeJ - mającej się otworzyć z dniem 1 . lipcft r. bw Kiakowie w Rjnku głównym przy rogn ulicy Brackiej.
w tych ilniąch opuściły prasę dwie książki III. i IV. pod tytułem , a

Prace ś. p. Stan. Jachowicza
zawierające w sobie , i -

P ow iastk i, B a jk i, W iersze rożne itp.
Do książeczki z 6 arkuszy druku złożonej dołączono po 2 rycinki rysunku

j . Jtl o s s ći k a * ■■ *
Cena poprzednio wydanych książeczek I. 2. a obecnie 3. i 4. każda po 35 c. Oprawne

w tekturkę razem po _ książeczek z illustrowaną okładką po 1 złr.

2471 1 - 2

A le k s a n d e r  N o w o le c k i ,
Wydawca „Czytelni ludowej" 

Ulica Flor,ańska Nr. 339.

Za dobry
I ;  .r •

- I f u t - o i t i k u USZiilliiffUuiwiu 2448 3— 3
[ l i o j

Syrop z chiny i żelaza
PP G llL łlA IU  A C.

aptekarzy w Paryżu.
Jest to najsilniejszy środek toniczny, 

jaki posiada sztuka lekarska; wzibacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw b la d a e z e e ,] 
w  y d e ń c z e n iu ,  u i e r e g n la r n o ś c l  
p e r jo d y e z n y c h  o d p ły w ó w ,  za
pobiega bym gwałtowiiym boleściom żo
łądka , którym kobiety zwłaszcza tak
często podlegają. Przykłada się do roz ------- „
woju u rg »u h m n  m łodych pa- n.-Wykład popularny z historii poi- 

J -  • - -  akfej będzie mieć uproszony Wny Henryk
Schmidt, Radca szkolny, dnia 15. czerwca 
r b. o 7. godzinie wieczorem w sali urzę

Zarząd Towarzystwa 
p e d a g o g i c z n e g o
na powiat Zfoczowski, postanowił dla 
pomiL źenia funduszów na rozszerzenie 
swej' biblioteki , urządzić w Złoczowie 
wystawę obrazów historycznych, połą 
czouą z wykładem popularnym z historj 

polskiej i fantową loterją.
P R O G R A M :

J W y s t a w a  o l i r a z ń w , przedewszystr- 
kiem wartości hiśtoryczuej ze znaczniej
szych zbiorów w kraju, rozpocznie gig w 
Złoczowie e. saii Rady powiatowej 
czerwca ,r. b, o 12. igodzinie w południe 
i trwać będzie bez przerwy do 17. czerwca 
r. i>. W ystawa ta otwartą będzie dla, zwie
dzającej publiczności każdego! dnia' z rahij 
od 10. do i. godziny, tudzież od 3. do 6. 
goclzinyi po południu. —  W stęp od osoby 
1 0  ct. Włościanie i dzieci płacą połowę. 
Bilety na cały przeciąg wystawy 1 złr. 
Bilety sprzedaje cukiernia p. Rogalskiego 
obok wystawy

•u i HiiriifiiL
wyroił ininnycu i hi

w W iedniu , Hraben ^ r .  3 0

Bank krajowy galicyjski
zawiązawszy bardzo obszerne stosunki z fa-. 
ł)r^kami krajoweini i zagranicznemu p o -  
ś i'A ‘ ( l in <  z ;y  w  z a R u p i i i e  m a ,-  
ę l i i n  j  n a r z ę d z i  i * o l n i e z y ( j i  
i p r z e m y s ł o w y c h ,  udzielając na- 
bywającym na ich żądanie odpowiedni

2572 1—5

Realność di iiiin ik n lna  wt 
wsi T o in a sz o w i-  

ca cb , s ta rostw ie  K a łu s k ie n i, sk ła d a ją ca  
się, z <lc,mu m ie sz k a ln e g o  , w ozow n i i 
s ta jn i, g ru n tów  8. m ó r g , w raz z je z io rem  
za ry h ion em , je s t  d o  sp rzed a n ia  lu b - do 
w yd z ierża w ien ia  na lat 6 . B liższa  w indo 
m ość u w łą śc ic . Zaw nd.zkii.il 111 m ie jscu .

S IR © 1 »
z czerwonych pomarańcz maltańskich.

Przygotowany przejz Pftlin DEJ AR.DIN 
27‘, ulica Ricłter,. w Patjżu ' jóst liappjenr bar
dzo przyjemnym ,: orzeźwiającym i poszukiwń 
nym podczas u p a ł ó w  l e t i i i c b ,  n a  I m -  
l a o h ,  w i s j c * o r a e h  i t e a t r a c h .

Jedyny skład we L w o w i e  w cukierni pp 
K osteckiego i Żm udzińskiego. 1351 1 5 —24

C. Ł. uprz. gai, kolej Karola Ludwika.

1— 3 O g ł o s z e n i e .
n im '

nienefc, pobudza apetyt, uła
twia trawienie, przepisuje się 
dzieciom  lym łatycżn yin , po
wraca ciału świeżość i Jędr- 
ność naturalną.

Dostać można we Lwowie w składzie m at 
apteci. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp

du gminnego w Złoczowie. —  Bilet na 
krzesło 50 ct. Wstęp na salę 20 c. Człon
kowie Towatzystwa pedagogicznego nie 
zalegający w restancji z wkładkami, mają 
Wstęp wolny. Biletów dostanie w cukierni 
i przy kasie. 2454 2— 3

Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu III. F a u i t o w a  l u i e r j u  rozpocznie się w
apt. pp. J Trauczyńskiego i W. Redyka. W  
Poznaniu w apt. Dra Maukiewieza. W  Brodach 
w apt. pp. M. Kullak i Pranzos. W  Warszawie 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego, 
Ferd. Ang. Gallego i Lud. Spiessa. 1840 22-24

JAN WIGHGRA
L w ów , u lica  G ródecka 

u t r z y m u j e  n a s k ł a d z i e  
„ C e r e s  B u r d t l i "  1 oryginalne żuiwiarki 
„ J o h n s t o i i "  /  amerykańskie
„ S a m n e l s o n a '  kosiarki,
„ G r a b i e 11, 2366 5 - 1 2
„ P r z e t r z ą s a e z e "  i
„S iew nik i rzędow e i s z e ro k o rz u -

t u e u, tudzież wszelkie inne maszyny naj
znakomitszych angielskich i a m e r y k a ń s k ic h  
systemów.

Lwów w maju 1872,

L. 499.

Obwieszczenie.
Celem w ykończenia budowy  

ratusza n m ieście T rem bow li,
a miauowicie: wykonania lobót murar
skich, ciesielskich, ślusarskich, blachar
skich i sklarskich i t. d. w drodze przed
siębiorstwa odbędzie się w kancelarji 
Zwierzchności gminnej miasta Trembowli 
na dniu 10. czerwca 1872 o godzinie 
lite j przed południem publiczna
licytacja.

Za cenę wywoławczą postanawia się 
obliczoną w dotyczącym kosztorysie kwo 
tę 11.394 złr. 93 */* ct. w. a.

Ubiegający się o powyższe przedsię
biorstwo mają w dniu powyższym za
opatrzeni w zakład kwotę 1200 złr. a. w. 
wynoszący, w kancelarji Zwierzchności 
gmim ej się zgłosić, gdzie tymże, dalsze 
warunki licytacyjne przed licytacją ogło
szą ne zostaną. 2451 2— 3

Zwierzchność gminna kr. wol. miasta 
Trembowla.

Złoczowie dnia 16. czerwca b. r. o god zi
nie 4. po południu w ogrodzie miejskim 
zwanym „Kępą“ , w razie niepogody odbę
dzie się taż loterja w sali urzędu gminne
go. —  Cena wstępu 20 ct. od osoby, dla 
włościan i dzieci 10 ct. Muzyka dla uprzy
jemnienia, zaś cukiernia p. Rogalskiego, 
dla wygody szanownej pnbliczności, będą 
w ogrodzie.

Dla ułatwienia przyjazdu szanownym go
ściom, Dyrekcja kolei żelaznej Karola Ludwika 
zniżyła dla udających się na tę wystawę do 
Złoczowa w czasie od 14. do 18 czerwca b. r. 
na całej swej przestrzeni jazdę II. i III. klasy 
na połowę ceny w ten sposób, że za okazaniem 
wydanej przez -złoczowski Zarząd Towarzystwa 
pedagogicznego karty legitymacyjnej, wszyst
kie stacje tej koleji wydadzą bilet znaczony 
za opłatą całej ceny jazdy do Złoczow a, za 
którym to biletem jednak bezpłatnie już po
wrót nastąpi. Karty legitymacyjne znajdują 
się w Zarządach Towarzystw pedagogicznych 
w Złoczowie, Brodach, Tarnopolu, Przemyślu 
i we Lwowie, gdzie żądającym wydane być mogą.

Z Zarżąda oddiialowego Towarzystwa pedagogicinego.
- Z ł o c z e w  dnia 1. czerwca 1872.

( T e r a z  w y s z t a  z  d r u k u
it.bardto pomno/.nc 
wydanie) .

;j

r f a n ® *  i
lei prZ-Irj„

f t

Do nabycia
2420 4—ioo w zakładzie ordynacyjnym 

słabości sekretnych
(osobliwie osłabienie),

Dr. Medycyny Bisenz,
Stailt, Singerstrasse 12, 1, SLoek. 

Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4 
UiO.ldam rady listowiu, i wysyłam l.ki pocata! 

(uez pobrania za zaliczka.)

TU., powodu
•27. czerwca do

Med. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8 . (nowa) w rjnkn 

trudniąc się prze* lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób »yfi it/eznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyta
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi! 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 2162 6 —?

Ordynacja domowa od 8 — 9 i od 2— 4 godz.
(Porozumienia z zamiejacowomi pacjentami zn pośro- 

dm ctwem mego „Poradnika-, któreję© w księgarniach 1 u 
ranie dostać można. (Jena i 7.1. Życzącym sobie tego, mogę 
podać .luny adres, pod którym przy zachowamiu najści
ślejszej dyskrecji ze inną korespondować mogą Lekarstwa 
wyeela sig na prowincję za pobraniem pocztowera).

2361 1 3Targowa wystawa
rolnicz-o-przemysłowa c. k. Towarzystwa $osp. 

rolii. krakowskiego w Tarnowie
otwartą zostanie dnia 27. czerwca b. r. o godzinie 0. rano,
i trwać będzie włącznie do 3. lipca. Wystawa ta połączoną będzie 
z losowaniem fantów w dniu 3 . lipca, na wystawie zaVupionycli. Zapo
wiedzi przedmiotów na wystawę przeznaczonych, wiuny być do 1 5 . czerwca 
najpóźniej nadesłane i adresowane do Biura Bady powiatowej w Tarnowie, 
przedmioty zaś zapowiedziane do dnia 25 . czerwca włącznie nadesłane.

rolniczo-przemysłowej wystawy vy - Tarnowie, [ kt^ra od
2. lipca 1) r. trwaó hędzte, zaprowadzony zostanie według 

rozkładu jazdy, który na każdej stacji przejrzeć można, pociąg space
rowy dnia 29. i 30. czerwca b. r. z Krakowa do Tarnowa i na powrót, 
zas 29. czerwca b. r. ze Lwowa do Tarnowa.

Pakunki ręczne są tylko takie dozwolone, które z łatwością w wa
gonie pomieszczone być mogą, większe zaś pakunki podlegają opłacie.

Lwów, dnia 3L maja 1872.
Dyrekeja ruchu.

F i l j a
Dyrekcyj zdrojowisk galicyjskich i czeskich

j f d  L  w  o  m i  c ,
zaopatrzywszy swój wyłączny skład W ód l U i l i e r a l u y c t i  p0ą kontrolą i opieką 
władz sanitarnych miejscowych i komisji Balneologicznej będący w świeże tegorocznego 
czerpania _ .  2159 7— 8

Wody mineralne naturalne krajowe i zagraniczne
jdk również wszelkiego rodzaju Sole i M ydła do kąpiel używane , poleca takowe po cenach 
nader przystępnych. _

Wszelkie zamówienia na prowincją za zaliczką pocztową uskutecznia z całą punktual
nością Ill>. dlA PP- aptekarzy i kupców przy większych zamówieni&ch odstępuje się rabat 
stobowny i za opakowanie pio liczy

J .  W e n t z l ,  ulica Halicka Nr. 15 nowy.
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Wyprzedaż rozpocznie się z dniem tO. czerwca.
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Pierwszy dzień wyprzedaży na dniu 10. rzerwca.

Do naszych Szanownych miejscowych i zamiejscowych odbiorców !

Znakomity fabryczny skład

wyrobów lnianych i bielizny

SCIBSTALA i HARTLEIN,
w Wiedniu, Grabcu Nr. 30

upow ażnił mię, ne względu, iż do Lwowa na jarmark nie przybędzie, do w ysprze-
daży całego znajdującego się składu w Galicj i , zawierającego rozmaite gatunki od naj
przedniejszych do pojedyńczych koszul inęzkicll i damskich , kalesonów, kaftaników, spodnie, 
gorsetów, pluszczów przy czesaniu, negliżów, płaszczów kąpielowych, szkarpetek, pończoch, 
kołnierzyków i manszot, płócien, obrusów i Serwet, chustek do nosa, ręczników, szirtingów itd.

IW " o 20° o niżej cen fabrycznych. *!£$£
Zapraszam tedy P. T. Publiczność, ażeby zechciała -korzystać ze oposobności nabycia 

dobrej i taniej bielizny, najnowszych fasonów, z gwarancją za dobry towar lniany.
Powodowany chęcią przysłużenia się Szanownej Publiczności doborowemi towarami 

i po tak zniżonych cenach, podjąłem  się tej wyprzedaży.
Cennik wydam za kilka dni.

I S f 5* Wyprzedaż potrwa tylko krótki czas,
i odbywać się będzie wyłącznie w handlu wyrobów płóciennych i b ie l^ 1!* 
S. REICHA, przy placu Marjackim Yr. (ł, w domu Penthera obok l l°  ellł 
Langa.

Z Wysokiem poważaniem

2447 3— 3 m. R E I C H .
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Wyprzedaż rozpocznie się z dniem LO. czerwca O i

Wydawca, właściciel i radaktor odpowiedziałuy Jan Bobrzański.
—-p— ~
ujtjć Z.'

.EJII1 ” ,M
Z drukarni „Głazety Narodowej

' -- “J---
:<t pod zarządem A. Skerla.


